
Przedstawiciele Ziemi Szczecińskiej 
gośćmi Sekretariatu K i PZPR P IĄ T E K , 3 

SO B O TA , 4 
S T Y C Z N IA  

1969 R.

W yd. A  B

szoze
u r i e r
m m m

N r  2 (7572) Rok założenia 1945 Cena 50 er

S p o tk a n ie  d e  G a u lle  -  Z o r in

Z  O K A Z J I N ow ego R o k u  S e k re ta r ia t K W  P ZP R  na  czele  
z I  se kre ta rze m  K W , pos łem  A n to n im  W a la szk ie m  p o d e j­
m o w a ł p rz e d s ta w ic ie li spo łeczeństw a Z ie m i S zczec ińsk ie j.

W  o s ta tn im  d n iu  s tarego  ro k u  o d b y ły  się d w a  s p o tk a n ia : 
z p ra c o w n ik a m i re s o rtó w  bezp ieczeństw a i  o b ro n y  na rod o ­
w e j o raz  —  w  godzinach  p óźn ie jszych  —  z a k ty w e m  p a r­
ty jn y m  w o je w ó d z tw a  i  I  :e k re ta rz a m i k o m ite tó w  za k ła d o ­
w y c h  P ZPR .

W  d n iu  w czo ra jszym  c z ło n k o w ie  S e k re ta r ia tu  p o d e jm o w a ­
l i  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  K W  oraz  I  s e k re ta rz y  K P  i  K M  
P Z P R .

W  czasie tego sp o tka n ia  A . W a laszek w y g ło s ił toas t no­
w o ro czny  w  k tó ry m  —  w  im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  w o je w ó d z ­
k ie j  in s ta n c ji p a r ty jn e j  —  p o d z ię k o w a ł ze b ran ym , a za ic h  
p o ś re d n ic tw e m  —  c a łe j szcze c ińsk ie j w o je w ó d z k ie j o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn e j za o s iągn ięc ia  w  d z ia ła ln o ś c i p a r ty jn e j, 's p o ­
łeczne j i  gospodarcze j w  m in io n y m  ro k u . M ów ca  n a k re ś li ł 
p la n  d z ia ła n ia  w  n o w y m  1969 ro k u  i  życ z y ł w s z y s tk im  człon  
k o m  p a r t i i ,  w s z y s tk im  m ieszkańcom  Z ie m i S zczec ińsk ie j p e ł 
n e j sukcesów  re a liz a c ji zadań o raz pom yś lno śc i w  życ iu  
osob is tym .

N a z d ję c iu : A . W a laszek w yg ła sza  toas t n ow oroczny .
( I w )

Wspólna akcja
raltoech mocarstw

w celu uregulowania
problemu bliskowschodniego?

O  Zapow iadam y  
O  zachęcamy do nabycia  
£  i  przeczytania

„od deski do deski”

Magazynu
S O B O T N IO  -  N IE D Z IE L ­

NE G O

„Głosu
Szczecińskiego”

k tó ry  ukaże się w  kioskach

Już Jutro
M agazyn zaw ierać będzie: 
@ 3 razy w  m iesiącu —  

po 8 stron
0  1 raz w  miesiącu —  

10 stron.

Cena —  ty lko  1 zł.

D ła  każdego C zyte ln ika  
®  coś interesującego  
®  coś m iłego.

Delegacja liii
we Francji

P A R Y Ż  P A P . W  c z w a rte k  p rz y ­
b y ła  do P a ry ż a  deleg ac ja  ra dz iec ka  
z  w ic e p re m ie re m  i p rzew o dn iczą cy m  
P ań stw o w e g o  K o m ite tu  do  S p ra w  
W s p ó łp ra c y  N a u k o w o -T e c h n ic zn e j z 
Z a g ra n ic ą  W . K ir il lin e m . W e źm ie  o- 
n a u d z ia ł w  p rac ac h  tzw . W ie lk ie j  
K o m is j i R ad z ie c k o -F ra n c u s k ie j, k tó ­
re  ro zp o czy n a ją  się dziś w  s ied z i­
b ie  fran c us k ieg o  M S Z .

Z w ra c a ja c  się do gości ra dz iec ­
k ic h , m in . S p ra w  Z ag ra n iczn y ch  
F ra n c ji M . D e b re  w y ra z i ł  g łę bo k ie  
zad o w o len ie , iż  ko n s e k w e n tn ie  w c ie  
la n y  je s t w  ży c ie  p ro g ra m  w spół­
p ra c y .

O c zyw iśc ie  -  p o w ie d z ia ł M . D eb re  
— m ię d zy  n as zym i d w o m a k r a ja m i, 
d w o m a  u s tro ja m i, d w o m a  p o lity c z ­
n y m i i id e o lo g ic zn y m i ko n c ep c jam i 
is tn ie ją  ró żn ic e . O b o k  różn ic , a n a ­
w e t  rozb ieżności, is tn ie ją  p u n k ty  
sty c zn e  i  s ta no w isk a  zb ieżne . P o ­
w in n y  one b y ć  s iln ie jsze  n iż  ro zb ie ż  
ności.

O d p o w ia d a ją c , W . K ir i l l in  podkreś  
H I, że lu d z ie  ra d z ie c c y  o p o w ia d a ją  
się  za  s ze ro k im  ro zw o je m  w s p ó łp ra  
c y  m ię d zy  Z S R R  i F ra n c ją .

P A R Y Ż  PAP. Jak in fo rm u je  agencja A F P , prezydent de 
G au łle  spotkał się 2 bm. z ambasadorem  ZS R R  we F rancji 
W . Zorincm . Rozm owa odbyła się na prośbę prezydenta Re­
p u b lik i i  dotyczyła Bliskiego Wschodu.

A M B A S A D O R  Z o r in , w y c h o - G a u lle ’o w i n a  tem a t p ro b le - 
dząc z P a łacu  E lize jsk ie g o  o- m ó w  B lis k ie g o  W schodu. A m b a  
św ia d czy ł, że rzą d  ra d z ie c k i sado r Z o r in  dodął, że je s t w ie -  
p rze kaza ł p ism o  g e n e ra ło w i de le  p u n k tó w  zb ieżnych  w  stano ­

w is k u  rzą d u  .fra n c u s k ie g o  i  ra ­
dzieckiego  na  te m a t k ry z y s u  na

O B S E R W A T O R Z Y  polityczni 
w  P a ryżu  są na ogó ł zgodn i, ża 
w  obecnej s y tu a c ji je d y n ie  czta 
r y  w ie lk ie  m o ca rs tw a  mogłyby 
d op ro w a dz ić  do poko jow ego  ro i 
w ią z a n ia  k ry z y s u  b liskowscho« 
dniego.

Z a  d w a  m i e s i ą c ®
-  s ta rt „Ä p s lto -9“

N O W Y  JO R K  P A P . „A p o llo -  
9”  110 ,5 -m etrow y s ta te k  kos­
m iczn y  (licząc w s z y s tk ie  t rz y

Zaprzysiężenie 
n o w e g o  

r z ą d u  C S H §
P R A G A  P A P . J a k  in fo rm u je  

agencja  C T K  w  c z w a rte k  po 
p o łu d n iu  p re z y d e n t Svoboda 
p rz y ją ł c z ło n k ó w  by łego  rządu, 
k tó r y  p o d a ł się do d y m is ji w  
z w ią z k u  z w p ro w a d z e n ie m  fe ­
d e ra c y jn e j s t ru k tu ry  pańs tw a  
w  CSRS.

N IE C O  p ó źn ie j w  z a m k u  n a  H ra d ­
czanach  o d b y ła  się ce re m o nia  z ło ­
żen ia  n a rę ce  p re zy d e n ta  S vobody  
p rzys ię g i p rzez  cz ło n k ó w  noweg; 
rzą du  z  p re m ie re m  C ze rn ik ie m  n< 
czele.

W  C Z W A R T E K  o d b y ło  się w  
B ra ty s ła w ie  p ie rw sze  posiedze­
n ie  P re z y d iu m  S ło w a c k ie j R a­
dy N a ro d o w e j w  n o w y m  s k ła ­
dzie. Zg od n ie  z us ta w ą  k o n s ty ­
tu c y jn ą  o fe d e ra ln e j s t r u k tu ­
rz e  C zechos łow ac ji, P re z y d iu m  
p o w o ła ło  rzą d  S ło w a c k ie j R e­
p u b lik i S o c ja lis ty c z n e j w  s k ła ­
dzie:

S te fa n  S a d o vs ky  — p re m ie r , Ju ­
liu s  H an u s  — w ic e p re m ie r , Józe f 
Z r a k  -  w ic e p re m ie r , J a n  F e r ia n c  -  
m in is te r  P la n o w a n ia , K a ro l M a r t in -  
k a  — m in is te r  F in a n s ó w , S tan is la v  
L u p ta k  — m in is te r  P rze m y s łu . Jan  
J a n o v ic  — m in is te r  R o ln ic tw a  i W y ­
ży w ie n ia , S te fa n  S zebesta -  m in i­
ste r T ra n s p o rtu , P o c z ty  i Łączności, 
M ila n  G ła d k i — m in is te r  B u d o w n ic ­
tw a  i  T e c h n ik i, M a r ia  S e d lak o va  -  
m in is te r  P ra c y  i  O p ie k i S p o łe czne j, 
E g id  P e p ih  -  m in is te r  S p ra w  W e w ­
n ę trzn y c h , F ra n tis z e k  B arfe irek  -  m i 
n is te r  B udow nictw a^  F ra n tis z e k  H a ­
ga ra  -  m in is te r  G o s p o d a rk i L eśnej 
i W o d n e j, V la d im ir  Z v a ra  — m in i­
s te r Z d ro w ia , M a te i L u cza n  — m in i­
s te r O ś w ia ty , M iro s la v  V a le k  -  m i­
n is te r  K u ltu r y , F e lik s  V a sze czk a  — 
m in is te r  S p ra w ie d liw o ś c i. L a d is la v  
D obos — m in is te r  bez te k i.
(D a lsze in fo rm a c je  o C SR S — s tr. 3)

s topn ie  i  sam p o ja zd  „A p o llo ”  
w ra z  z p o ja zd em  ks iężycow ym ), 
k tó r y  ma w yn ie ść  trze ch  ame­
ry k a ń s k ic h  a s tro n a u tó w  na 
o rb itę  oko łoz iem ską , co stano­
w ić  będzie  k o le jn y  e tap  am ery 
k a ń s k ic h  p rz y g o to w a ń  do lą do ­
w a n ia  na K s ię życu , zosta ł w  
p ią te k  „w y to c z o n y ”  z h a li 
m o n ta żo w e j i  dosta rczony na 
s tan o w isko  s ta rto w e .

O L B R Z Y M IA  ra k ie ta  „ S a tu rn -5 “  
z u m ieszczoną n a  szczyc ie Kabiną 
„ A p o llo —9“  i p o jazd e m  księży  
w y m  — w s zys tk o  ra ze m  w a ż y  ponad  
3 tys . ton  — c ią g n ię ta  b y ła  przez  
spe c ja ln e  p o ja zd y  po s p e c ja ln e j dro  
dze. P o trzeb o w a n o  całego d n ia , aby  
ten  c ię ża r p rze b y ł 5,5 k m  dzie lące  
h a lę  m o n tażo w ą od  s ta no w isk a  star  
tow ego.

W  k a b in ie  „A p o llo —9“  kosm onauci 
Jam es M c D iv itt , D a v id  S c o tt i Rus 
sell S c h w e ic k a rt  m a ją  przez 10 dni 
k rą ż y ć  w o k ó ł Z ie m i. S ta r t  w y zn a ­
czono n a  28 lu tego .

H©wy 1969 ro i
przyniesie C i w  Tw oim  

życiu dużo szczęścia 
osobistego gdy będziesz 

gra ł w y trw a le

w ,*GRYFA“
Już w  najb liższą  niedzielę  

kończy się
K onkurs Noworoczny.

N a  606 grę, fundusz na 
głów ną w ygraną  wynosi

435 eon l l

B lis k im  W schodzie .
J a k  zaznacza agencja  A F P , 

p ism o  o k tó ry m  w s p o m in a ł 
am basador Z o r in  d o tyczy ło  
p rzede  w s z y s tk im  e w en tua ln e j, 
w s p ó ln e j a k c ji cz terech  w ie l­
k ic h  m o ca rs tw  w  ce lu  u re g u lo ­
w a n ia  k ry z y s u  b lis k o w s c h o d ­
niego.

K O R E S P O N D E N T  P A P  re d . P . W a
s ie le w s k i p isze:

— F ra n c ja  s ło w a m i sw ego p re zy ­
d e n ta  w y ra z i ła  p o tę p ien ie  d la  Iz ra e ­
la  za jego  napaść n a m ię d zy n a ro d o ­
w e  lo tn is k o  c y w iln e  w  B e jru c ie .

W  P a ry ż u  zw ra c a  się uw agę , żt 
podczas, g d y  w  sw ym  oręd z iu  no ­
w o ro c zn y m  gen. d e G a u lie  m ó w ił
0 „d ra m a c ie “  n a B lis k im  W scho­
dz ie  i d rogach  w io d ą cy ch  do jego  
ro zw ią za n ia  po p rzez  w y c o fa n ie  
w o js k  z obszarów  za ję ty c h  siłą, 
s ta no w ien ie  s p ra w ie d liw y c h  g ran ic
1 za g w a ra n to w a n ie  bezpieczeństw a  
k ra jo m  tego re jo n u  ja k  ró w n ie ż  za ­
b ezp ieczen ie  losu  uchodźców  p a le ­
s ty ńs k ich , to  w  p rze m ó w ie n iu  w obec  
ko rp u s u  d yp lo m a tyc zne g o  u ż y ł znacz  
n ie  ostrze jszy ch  słów , m ó w ią c  o „ a k  
tach  g w a łtu “  p o d e jm o w a n y c h  przez  
re g u la rn e  s!ły  zb ro jn e  je dne go  k r a ­
ju  p rze c iw k o  c y w iln e m u  lo tn isk u  
p aństw a p o ko jo w e g o , z k tó ry m  F ra ń  
c ję  łą czą  t ra d y c y jn e  w ię z y  p rz y ja ź ­
ni.

Przygotow ania  
do predykcji 

radzieckiego „Fiata”
W IE L K A  f a b ry k a  sam ochodów  b u ­

d o w an a  p rzy  u d z ia le  F ia ta  w  m ieśc ie  
T o g lia lti n ad  W o łgą  b ęd z ie  p ro d u k o ­
w ać ro czn ie  660 tys . w o zó w  m a rk i 
„ W A Z “  będących  m o d y f ik a c ją  m o ­
delu  F iat-124. T a k  w ie lk a  p ro d u k c ja  
w y m a g a  potężnego zap lecza koope  
ta c y jn e g o , k tó re  Z w ią z e k  R ad z ie c k i 
p ra g n ie  zap e w n ić  n ie  ty k o  p rzy  po­
m o cy  w łasnego  p rze m y s łu , ale ta k że  
in n y c h  k r a jó w  s o c ja lis ty czn y ch .

Z g o dn ie  z u m o w ą podpisaną z W ę ­
g ra m i p rze m y s ł tego k r a ju  dostarczać  
będzie  w  la ta c h  1969—1975 18 ro d za ­
jó w  d e ta li i  w y ro b ó w  d la  sam ochodu  
„ W A Z “ , m . in . w y p os aże n ie  e le k tro ­
techn iczne, n a rzę d z ia , o d b io rn ik i, n ie  
k tó re  ia m p y , z a m k i. R o z m ia ry  koope  
ra c ji  b ęd ą og ro m n e, p o n iew aż  od 1972 
ro k u  p rze m y s ł w ę g ie rs k i zabezp ieczy  
d o staw y  d e ta li i w y ro b ó w  p o trzeb ­
n y c h  do p ro d u k c ji 300 tys . w o zów . 
Z S R R  d o starc zy za  to  n a  W ę g ry  12 
tys . sa m ochodów  „ W A Z “  roczn ie .

N a  te j sam ej zasadzie B u łg a ria  b ę­
dz ie  o trz y m y w a ć  co ro k u  13 tys . w o ­
zó w  w  z a m ia n  za  d ostarczane m aso­
w o  z a k ła d o m  w  T o g lia tt im  e le m e n ty  
e le k tro te c h n ik i sam o ch o d o w e j i  f i l t r y  
o le jo w e , w  k tó ry c h  p ro d u k c ji B u łg a ­
r ia  się sp e c ja lizu je .

M O D A  N A  D R U T A C H . 
D uńska  k re a c ja  na w ie czó r: 
b luzka  z k o lo ro w e j w łó c z k i 
z szyde łkow anych  kó łek  i  
kó łeczek, spódnica z rob iona  
na  d ru ta ch .

(C A F  -  P o litiken s )

Zaginą! samolot
M E K S Y K  P A P . H e lik o p te ry  1 sa­

m o lo ty  za p rze s ta ły  p o szu k iw a ń  sa­
m o lo tu  p asażersk iego  D C -3 , k tó ry  ?. 
25 osobam i n a p o k ła d z ie  zag iną ł w  
pó łn o cn o -zac ho d n im - M e k s y k u .
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Pomyślny bilans 1968 r.

Szczeciński prznysł
z  n a d w y ż k ą  w y k o n a ł zadania

ZIMA ZAGOŚCIŁA NA DOBRE
Utrudniona Jazda w mieście

O D  L A T  n ie  n o to w a liś m y  w  naszym  m ieśc ie  p rzez ta k  dług i 

o k re s  u trz y m u ją c e j się a u ry  z im o w e j. O pady śn iegu i  le k k a  

fa la  m rozu  n a ro b iły  w ię c  n ieco k ło p o tó w  p ra c o w n ik o m  M P O  

i  dozorcom . #

D O R O D N E  c h o in k i, ozdobione  k o lo ro w o  i  wesoło  ja rz ą c y ­
m i się ś w ia t ła m i,  tw o rz ą  na u lic a c h  naszych m ia s t o w ą  n ie ­
p o w ta rz a ln ą  a u rę  n ow o ro czn ą ; p rz y c ią g a ją  w z ro k  p rzechod ­
n ió w , ra d u ją  n aszych  m ilu s iń s k ic h ...

Fo t. C A F

Drago młodość
perli polskich uzdrowisk

RO K  1968 U P Ł Y N Ą Ł  W  
S Z C Z E C IŃ S K IM  P R Z E ­
M Y Ś L E  K L U C Z O W Y M  

pod zn ak ie m  w y s o k ie j a k ty w ­
nośc i p ro d u k c y jn e j za łóg, z ro ­
dzonej w  to k u  w y k o n y w a n ia  zo 
b ow iąza ń  d la  uczczenia V  
Z ja zd u  p a r t i i .  Za de cyd ow a ło  to  
o  p rz e d te rm in o w y m  w y k o n a n iu  
zadań  ro czn ych  i  u z y s k a n iu  
p rze«  w ie le  p rz e d s ię b io rs tw  zna 
czn ych  n a d w y ż e k  p ro d u k c y j­
n ych . L iczne , cenne in ic ja ty w y  
p ro d u k c y jn e  p rz y c z y n iły  się n ie  
ty lk o  do p o p ra w y  ry tm ic z n o ś c i 
i  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra cy , 
a le  p o m o g ły  także  p rz e z w y c ię ­
żyć  tru d n o ś c i w y s tę p u ją c e  w

Z B O C IA NIEG O  
G N IA ZD A

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s P ło c k  z B e lg ii pod b a la ­
stem ,

m /s P o zn a ń  z  B e lg ii pod b a­
lastem ,

s/s P s trow sk i z D a n ii  pod b a­
la s tem ,

s/s K ie lc e  z D a n ii  pod b a la ­
stem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s B o g in k a  do A n g li i  z  ta r ­
cicą,

m /s  G o p la n a  do  F ra n c ji i  I r ­
la n d ii z d ro b n icą ,

s/s K a lis z  do D a n ii  z  w ę g lem .
m /s „B ies zcza d y“  — do  M u r ­

m a ńs ka  pod d o w ó d ztw em  k p t. 
ż. w . D a n u ty  W a la s -K o b y liń -  
s k ie j.

Mieszkańcy Bralęcina
honorowymi
dawcami krwi
L IC Z B A  H o n o ro w y c h  D a w c ó w  K r w i  

zw ię k s za  się w  n aszym  w o je w ó d z ­
tw ie  z ro k u  n a ro k . D o  te j sz lachet­
n e j a k c j i  ra to w a n ia  lu d zk ie g o  życ ia  
n a jc e n n ie js zy m  le k ie m  -  k r w ią , p rz y  
B tępuje co ra z  w ię c e j m ie szk ań c ó w  
Szczecińskiego. W  o s ta tn im  czasie 
p rz y łą c z y li s ię  do n ie j ró w n ie ż  m ie ­
szk a ń c y  B ra lę c in a  (pow . P y rz y c e ). W  
p ro p a g o w a n iu  h o norow ego  daw stw a  
k r w i w  te j m ie jscow ości zas łu ży li 

« c ię  szczególn ie: o p ie k u n k a  szkolnego  
k o ła  P C K  Ire n a  W as iec ka  i  je j  m ą ż  
W ła d y s ła w . N a  ic h  ap e l w ie lu  b ra lę -  
ctn ia n  o ddało  k r e w , m . in . : ro d zeń ­
stw o  K a z im ie ra , M a r ia  i  A lf re d  G o r­
czyce , Les zek  i A n d rz e j K a lin o w s c y , 
L u c y n a  i  Z en o n  Las ko w s cy , (zdań )

Ubrania trwała
zaprasowane

K R A K Ó W  P A P . Sukces, k tó ­
ry  ucieszy n ie  ty lk o  ła dn ie jszą  
p o ło w ę  naszego ro d u . lecz ró w ­
n ie ż  m ężczyzn —  o dn ios ła  z po 
c z ą tk ie m  now ego ro k u  załoga 
A n d ry c h o w s k ic h  Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  B aw e łn ianego. U ru ­
c h o m iła  ona p ro d u k c ję  p ie rw ­
sze j p ró b n e j p a r t i i  n ie  w y tw a ­
rz a n e j dotychczas w  k ra ju  tk a ­
n in y  tzw . „p e rm a n e n t press”  — 
m a te r ia łu ,  z k tó reg o  p ro d u k o ­
w a ć  się będzie  u b ra n ia  m ęskie
1 spódnice  t rw a le  zaprasowane.

, F ilm
oZbigniewie Gybuiskim

R E Ż Y S E R  Jan L a s k o w s k i 
p rz y s tę p u je  do re a liz a c ji pe łno  
m e trażow ego  f i lm u  o Z b ig n ie ­
w ie  C y b u ls k im . Będzie  to  
m o n ta ż  w y b ra n y c h  m a te r ia łó w
2 f i lm ó w  fa b u la rn y c h  i  k ro n ik
f i lm o w y c h , a u d y c ji ra d io w y c h  
i  te le w iz y jn y c h , w  k tó ry c h  b ra ł 
u d z ia ł z m a rły  p rzed  dw om a 

la t y  a k to r .  <meh)

n ie k tó ry c h  zak ładach . N a  me­
cie p la n u  rocznego zam e ldow a­
ła  się p rze d  te rm in e m  F a b ry k a  
S p rzę tu  E le k tro te chn iczn eg o  
„S e lfa ” . w  p e łn i w y k o n a ła  swe 
zadania  F a b ry k a  N a rzę dz i w  Dą 
b;u  o ra z  in n e  p rze ds ię b io rs tw a , 
k tó re  jeszcze p rzed  ro k ie m  bo­
ry k a ły  s ię  z w ie lo m a  k ło p o ta ­
m i.

O g ó ln ie  m ożna s tw ie rd z ić , że 
m in io n y  ro k  b y ł w  szczecińsk im  
p rze m yś le  ro k ie m  d ob re j ro b o ­
ty .

Z A Ł O G A  H u ty  „S zc zec in “  p la n  pro  
d u k c ji g lo b a ln e j w  cenach p o ró w n y ­
w a ln y c h  w y k o n a ła  w  100,2 p roc. W e  
w s zys tk ic h  as o rty m e n ta c h  w y ro b ó w  
u zys ka n o  znaczne n a d w y ż k i. M . in . 
w y p ro d u k o w a n o  p la n  730 to n  s u ró w ­
k i ,  5 100 ton  ce m e ntu  hu tn iczego , 
2 230 ton  b en to n itu , 53 m in  m  sześ­
c ien n yc h  gazu  w ie lk o p iec ow eg o  oraz  
11 tys . to n  ż u ż lu  k a w a łk o w e g o . W a r­
tość p o n a d p la n o w e j p ro d u k c ji w y n o ­
si 6 371 tys . z ł. D u że  zn ac zen ie  d la  
go sp o d ark i n a ro d o w e j m ieć będzie  
u ru c h o m io n y  tu  D o ś w ia d c za ln y  O d­
d z ia ł O d zy sk u  N ik lu . S tw ie rd zo n o , żc 
odzysk tego cennego m e ta lu  z ru d  
w ed łu g  p a te n tu  zgłoszonego przez  
h u tn ik ó w  szczec ińskich  i  n a u k o w có w  
P o lite c h n ik i W a rs za w s k ie j p rzynos i 
d o bre e fe k ty . N a to m ia s t n o w y  W y ­
d z ia ł P ro d u k c ji B e n to n itu  zaspokoi 
ca łk o w ic ie  p o trze b y  p rze m y s łu  od ­
lew n iczego  n a  te n  a n ty im p o rto w y  
p ro d u k t.

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  C e lu lozo ­
w o -P a p ie rn ic z e  w  S k o lw in ie  w y k o n a  
ły  p la n  ro czn y  z n a d w y ż k ą  w e  
w s zys tk ic h  w s k a źn ik a c h . O g ó łe m  w y  
p ro d u k o w a n o  78,482 to n y  różnego p a ­
p ie ru . Z n a c zn ie  p rzek ro czo n e  zosta ły  
ta k że  zad a n ia  eksp o rto w e . W arto ść  
d o d a tk o w e j p ro d u k c ji p rze k ra c za  C 
m in  zł. D u ż y m  w y d a rz e n ie m  stało  
się tu ta j u ru c h o m ie n ie  n a jw ię k s ze j 
w  k r a ju  m a s zy n y  p a p ie rn ic ze j M P - V  
do p ro d u k c ji p a p ie ru  h ig ie n iczn e go .

F A B R Y K A  M e c h a n izm ó w  Sam ocho  
d o w yc h  „P o im o “  za m k n ę ła  b ilans  
m in io n e g o  ro k u  z n a c zn y m i o siągn ię­
c ia m i. P o m y ś ln ie  zakończono  tu  p ie r  
w s zy e ta p  p la n o w e j m o d e rn iza c ji f a ­
b ry k i i u zy s k a n o  w zro s t p ro d u k c ji 
o o k o ło  30 p roc. N o tu je  się w zro s t  
w y d a jn o ś c i p ra c y  i  p o dnies ien ie  j a ­
kości p ro d u k c ji. W y p ro d u k o w a n o  180 
tys . w a łó w  n ap ę d ow yc h  i 82 tys . u -  
k ła d ó w  k ie ro w n ic z y c h  do ró żn y c h  ty  
p ó w  sam ochodów .

Z A Ł O G A  Szczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  
W łó k ie n  S ztu czn y ch  z a m y k a  p la n  ro ­
c zn y  w y k o n a n ie m  zadań  w  103,8 proc  
W y p ro d u k o w a n o  ponad  p la n  201 ton  
k o rd u  supe r I I  i p rzek ro czo n o  zad a­
n ia  w e  w s zys tk ic h  w s k a źn ik a c h . W a r  
tość d o d a tk o w e j p ro d u k c ji w y n os i 15 
m in  zł.

P R Z E D T E R M IN O W O  w y k o n a ły  sw e  
zad a n ia  Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  N a w o ­
zó w  F o sfo ro w yc h . W y p ro d u k o w a n o  
ponad  p la n  1 545 ton  k w as u  s ia rk o w e  
go, l  935 ton  s u p e rfo s fa tu  g ra n u lo w a ­
nego i  ponad  6 tys . ton  in n y c h  n a ­
w o zó w  m in e ra ln y c h .

W A R T O Ś Ć  p ro d u k c ji ro czn e j w  F a ­
b ry c e  K a b li „ Z a ło m “ w  Szczec in ie  
p rze k ro c zy ła  m il ia rd  z ło tyc h , z  n ad ­
w y ż k ą  za m k n ię to  p la n  ro czn y  u z y ­
s k u ją c  d oskona łe  w y n ik i w e  w s zys t­
k ic h  w s ka źn ika ch .

Z A Ł O G A  Szczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  
P rze m y s łu  M aszyn o w e go  L eś n ic tw a  
w  P ło n i p rz e k ro c z y ła  zad a n ia  ro c z­
ne i  zan o to w ała  znaczne sukcesy eks 
p o rtow e. M . in . sk ie ro w a n o  n a  e k s ­
p o rt  do Z S R R  855 zb io rn ik ó w  spo­
ży w czy ch  i  2 k o m p le tn e  fa b ry k i p ły t  
p aźd z ie rzo w y ch .

O P O M Y Ś L N Y M  w y k o n a n iu  
zadań ro czn ych  donoszą także  
z p ozo s ta łych  p rz e d s ię b io rs tw  
szczecińsk ich, (k k )

Także portowcy...
W  U B . R O K U  Z P S  p rze ład o w a ł 

ogółem  13 246,8 tys . ton  -  co s ta no ­
w i n a jw y żs zy  z do tychczas u z y s k i­
w a n y c h  p rze ła d u n e k  ro czn y  w  p o r­
cie szczec ińskim .

R ek o rd ow e p rz e ła d u n k i uzys ka n o  
ró w n ie ż  w  g rupach  w ę g la  6 647,7 tys. 
ton, In n y c h  to w a ró w  m a sow ych  
2 282,3 tys . ton  i d re w n a  367.6 tys . 
to n . W  o g ó ln e j w ie lk o ś c i p rz e ła d u n ­
k ó w  Z P S . u d z ia ł re jo n u  p rze lad u n  
kow ego  w  Ś w in o u jś c iu  w y n os i 1 300 
ten , s w y d z ia łu  p rze ła d u n k o w e g o  w  
K o ło b rzeg u  155 tys , ton.

W a rto  dodać, że w  u b . r . p o rto w ­
cy d z ie s ię c io k ro tn ie  u zy s k a li p rz e ­
ła d u n k i m iesięczne p o w y że j m ilio n a  
ton .

P rz e ła d u n k i ro k u  ubieg łego  są w y ż  
s?.e o 17,0 p roc. od p rze ła d u n k ó w  
re k u  1967, a zad a n ia  N P G  n a ro k  
1968 w y k o n a n e  zos ta ły  w  109.3 proc. 
W  u b . r . w  n aszym  p o -e ie  obsłużo­
n yc h  zostało  po n ad  5 400 s ta tk ó w .

(k i)

K R Y N IC A  P A P . K ry n ic a  p rze 
żyw a  sw o 5ą o dn ow ę . N ie  p rze ­
ry w a ją c  u s ług  le c z n ic z y c h  p rz e ­
chodzi g ru n to w n ą  re k o n s tru k ­
c ję , k tó ra  z m ie n i obraz i w y ­
g ląd  u z d ro w is k a  o ra z  zw iększy  
w  n im  fre k w e n c ję . E ksp loa to ­
w a ne  po 100 i w ię c e j la t  ob iek 
ty  p rzes taną  d o m in o w a ć  w  k ą ­
p ie lis k u , k tó re g o  ro z w ó j d a tu je  
się od 1784 ro k u . Jest to  e fe k t 
re a liz o w a n ia  ju ż  cd  o ko ło  ro k u  
sp ec ja ln e j u c h w a ły  P re z y d iu m  
W R N  w  K ra k o w ie  o re k o n ­
s t r u k c j i  K ry n ic y .

R ocznie  pe r łę  p o ls k ic h  u zdro  
w is k  o dw iedza  ju ż  ponad 100 
tys . k u ra c ju s z y  i  w c z a s o w i­
czów  —  p rzesz ło  1 0 -k ro tn ie  
w ię c e j n iż  u z d ro w is k o  lic z y  sta 
ły c h  m ieszka ńcó w . (W  szczyto ­
w y m  okres ie  p ro s p e r ity  w  1938 
ro k u  k u ro r t  u d z ie li ł gośc iny 51 
tys. osób). D z is ie jsza  f re k w e n ­
c ja  os iąg n ię ta  m ia ła  b yć  w

Czosnek w lableikach
i bSE zapachu

P O Z N A Ń  P A P . M im o  re w e la c y j­
nych sukcesów  w spółczesne j fa rm a ­
c ji, Wielu lu d z i o n a d w ą tlo n y m  zdro  
w iu  p o k ła d a  n a d z ie je  w  zio łach . 
N ad  zg łę b ien ie m  le czn ic zyc h  ta jn i­
k ó w  ro ślin  p ra c u ją  n a u k o w c y  z  In ­
s ty tu tu  P rze m y s łu  Z ie la rs k ie g o  w  
P o zn a n iu . L ec zen ie  z io ła m i jest s ta ­
re  ja k  św iat.

D o ś w ie tn yc h  t ra d y c ji  po lsk iego  
z ie la rs tw a  n a w ią z u ją  specja liśc i po ­
znańscy , k tó rz y  p rz y g o to w a li do p ro  
d u k c ji sze~eg s p e c y fik ó w . O s ta tn im  
„sz la g ie re m “  je s t p rzy g o to w a n ie  — 
w  o p arc iu  o w s p ó łp ra c ę  z I  K lin ik a , 
C horób  D z iec ię cy ch  w  P o zn a n iu  -  
p re p a ra tu  o d z ia ła n iu  b a k te r io b ó j­
czy m , o p a r ty m  n a b az ie  tzw . l io f i l i ­
zow anego  czosnku . C zosnek , p o zb a ­
w io n y  p rz y k re g o  zap a ch u , o trz y m a ł 
postać tra d y c y jn y c h  p a s ty le k  i o k a ­
z a ł się ś ro d k ie m  d o sk o na ły m .

1985 r. Ż y c ie  w y p rz e d z iło  p rze ­
w id y w a n ia  p la n is tó w  o... 17 la t.  
S p ra w iło  to, że K ry n ic a  p rze ­
sta ła  nadążać za p o trz e b a m i i 
„p ę k a ją c  w  szw ach” , n ie  speł­
n ia  sw ych  p od s taw o w ych  fu n k ­
c ji.  U z d ro w is k o  n a w ie d z a ły  ra z  
po raz  k lę s k i ży w io ło w e , zaś 
t y tu ły  gazet a la rm o w a ły : „ K r y  
n ic a  bez w o d y ” , „K ry n ic a  bez 
ś w ia t ła ” , „N o w y  ż y w io ł d o tk n ą ł 
p e r łę ” .

U now ocześn ian ie  K ry n ic y  
w k ro c z y ło  w  k u lm in a c y jn ą  fa ­
zę. Z a p e w n ić  m a ono w z ros t 
m ie js c  s a n a to ry jn y c h  i p ro f i la k  
tyczno  -  leczn iczych  z 5 360 do 
10 500.

Komunikat 110
K O M E N D A  M ie js k a  M O  w  Szcze­

c in ie  p ro w a dz i ś led ztw o  w  sp ra w ie  
w y ło w io n y c h  w  d n iu  28. I I .  1963 r. 
z rze k i O d ry  p rz y  D w o rc u  M o rs k im  
zw ło k  m ę żczy zny , k tó re  .dotychczas  
n ie  zosta ły  z id e n ty fik o w a n e . R ys o pis: 
w zrost 163 cm , w ie k  o k o ło  la t  50, ły ­
sy, w ło s y  c iem n e , le k k o  s zp a ko w a­
ty , tw a rz  o w a ln a , czo ło  n is k ie , oczy  
p iw n e , b rw i c iem n e  p roste , nos śred ­
n i w ą s k i, uszy ś red n ie  p rzy le g a ją c e , i 
usta ś redn ie  g ru b e , b ra k i w  u zęb ie­
n iu  (górna p ro te za ), b ro d a  szeroka , 
o k rą g ła , p o  p ra w e j s tro n ie  b rzu ch a  
b lizn a  p o o p e ra c y jn a  po  w y ro s tk u  ro ­
b a c zk o w y m , na obu d u życ h  palcach  
u nóg n a k le jo n e  p ia s ty  n a odciski. 
U b ra n y  w  płaszcz k o lo ru  szarego, 
c iem n ą m a ry n a rk ę , s w e te r p u lo w e r  
w e łn ia n y  k o lo ru  szarego , ko s zu lę  z 
b ia łego  p łó tn a  w  k ra tk ę , k ra w a t  w ią ­
za n y  b rą z o w y  w  c ze rw o n e  p u n k c ik i, 
spodnie szare  n a  sze lk ac h , b ia łe  k a ­
lesony. czarne p ó łb u ty  n a  sk ó rzan e j 
podeszw ie .

O soby m ogące u d z ie lić  in fo rm a c ji  
proszone są o zg łoszenie się w  K o ­
m e nd zie  M 'e js k ie j M O  p rzy  u l. K a ­
szubskie j 35, p o k . 35, te ł. 381-40 w  
godz. od 8 do 16, -lub  w  n a jb liższe j 
je d nostce M O .

W ID A Ć  to  w y ra ź n ie  na u l i ­
cach i  chod n ikach . W p ra w d z ie  
na ch o d n ik a c h  w  ty c h  d n ia c h  
o bse rw u je m y  p ew ną  p op ra w ę  
je ż e li chodzi o  sp raw ność usu­
w a n ia  śn iegu i  p o syp yw a n ia  
n a w ie rz c h n i solą, a le  je s t je s z - 

.cze w ie le  ta k ic h  o d c in k ó w , k tó  
re  n ie  o g lą d a ły  a n i m io t ły ,  a n i 
ło p a ty . D o tyczy  to  przede  w szy ­
s tk im  ch o d n ik ó w , c ią gn ą cych  
się w z d łu ż  te re n ó w  n iezabudo ­
w a n y c h  a je d n a k  uczęszcza­
n ych . T a k  je s t np. w o k ó ł z ie ­
le ńcó w  i p a rk ó w . Za s tan  te n  
o dp ow ia da ją  Za rząd  Z ie le n i 
M ie js k ie j i M PO .

A  co z je zd n ia m i?  O g ó ln ie  
n a le ży  ocen ić  obecny s tan  n a  
je zd n ia ch  szczecińsk ich  za n ie ­
z b y t za do w a la jący . W p ra w d z ie  
w ażn ie jsze  c ią g i k o m u n ik a c y j- :  
ne oczyszczono z s y p k ie j w a r ­
s tw y  śn iegu i  posypano solą z 
p iask iem , n ie m n ie j je d n a k  ja z ­
da je s t b ardzo  u tru d n io n a . N a 
w ie le  u lic  n ie  zdołano w p ro w a  
dz ić  p ług ó w , p on iew aż —  za ­
n im  to  uczyn iono  —  w a rs tw a  
śn iegu została ju ż  roz jeżdżana 
lu b  p rz y m a rz ła  do pod łoża. N a  
je zd n ia ch  c iągnących  się w o k ó ł 
p lacó w , w ysyp an o  .znaczne ilo ­
ści c h lo ru  i  piasku-; W y tw o rz y ­
ła  się na sk u te k  tego  n iebez­
p ieczna  m aź pow o d u jąca  częste 
p o ś lizg i sam ochodów . J a k  in fo r  
m u je  d y re k c ja  M P O  w ć ź o ra j w  
nocy p ra cow a ło  20 p łu g ó w  i  18 
p ia s k a re k . A le  zab ieg i o dg a r­
n ia n ia  śn iegu trzeba  je d n a k  
p ow ta rza ć  co 3— 4 godz iny . A  
tym czasem  ro zsyp u je  się także  
p iasek, k tó r y  g in ie  je d n a k  w  
w a rs tw a c h  śn iegu i  k to  w ie , 
czy n ie  pogarsza to  s y tu a c ji, 
p on iew aż sam ochody m a ją  u tr u  
dn ioną  ja zdę  na ty m  c ię ż k im  
pod łożu . G e n e ra ln ie  n a le ży  
s tw ie rd z ić , że m im o  w ie lk ie g o  
w y s iłk u  i  dużego n a k ła d u  p ra ­
cy  ze s tro n y  M P O  s y tu a c ja  na 
naszych je zd n ia ch  n ie  je s t za ­
d ow a la ją ca . T y m  b a rd z ie j w ię c  
z dużą ostrożnośc ią  p o w in n i 
je źdz ić  k ie ro w c y  sam ochodów .

O sta tn ie  d n i n ie  spow odow a­
ły  n a to m ia s t zak łóceń  w  p ra c y  
p o r tu  i  na k o le i. Ja k  nas in fo r ­
m u je  d y re k c ja  W Z D P , w szys t­
k ie  d ro g i w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń sk ie go  są odśn ieżane. S ta le  
p ra c u ją  p łu g i i  p ia s k a rk i.

Mowę autobusy
z Sanoka

R Z E S Z Ó W  P A P . W  ty m  ro k u  
znaczn ie  zw ię ks zo n a  zostan ie p ro ­
d u k c ja  au tobusów . F a b ry k a  „ A u to -  
san“ w  S anoku  -  n a jw ię k s za  w  k r a  
j u  -  w y p ro d u k u je  w  b r . o k . 3 tys . 
p o p u larn y ch  au to b u só w  „S a n “  pod  
n azw ą  „ H —100“ t j ,  o  o k . 300 w ię ce j 
n iż  w  1968 r. R ów nocześn ie  z a k ła d y  
te  m a ją  dostarc zyć  k r a jo w i p a rt ię  
in fo rm a c y jn ą  (w  ilości k i lk u d z ie s ię ­
c iu  s z tu k ) n o w y c h , p o lsk ic h  au to b u ­
sów  „S a n o k “ , k tó ry c h  p ro d u k c ję  u -  
ru c h a m ia  się w  o p a rc iu  o d o ku m e n  
ta c ję  za k u p io n ą  w  J u g o s ław ii. R ea ­
liza c ja . tego za m ie rze n ia  uzależn io n a  
je d n a k  będzie  od d o s ta w y  podzespo  
ło w  p o d w o z io w o -je zd n y c h  d la  tyc h  
au tobusów , k tó ry c h  p ro d u k c je  m a ją  
u ru c h o m ić  in n e  z a k ła d y  w  k r a ju .

„S a n o k “ — au to b u s o ś w ia to w y m  
s ta nd a rd z ie  — m a  now oczesną sy l­
w e tk ę  k a ro s e rii;  fu n k c jo n a ln e  ro z­
w ią z a n ie  w n ę trza  (fo te le  lo tn icze* 
p e łna  k lim a ty z a c ja  itp .) . Z a p e w n i 
on p o d ró żny m  w y so k i k o m fo r t  ja z ­
d y . N o w e  w o z y  w y pos ażone będ ą  
w  s iln ik i „ L e y la n d "  o m o cy  125 K M .  
P ro d u k c ję  ty c h  au tobusów  sa nocka  
f a b ry k a  ro zpoczn ie  w  1970 ro k u .

Trzecie polskie
kino na 70 mm
O P O L S K IE  K IN O  „K ra k ó w ”  

o trzym a  w  p rz y s z ły m  ro k u  apa  
ra tu rę  u m o ż liw ia ją c ą  w y ś w ie t la  
n ie  f i lm ó w  na taśm ie  70 m m . 
Bedzie  to  trze c ie  k in o  tego ro ­
d za ju  w  Polsce po K ra k o w ie  i  
Ł od z i. R ó w n ież  w  k a to w ic k im  
„K o sm o s ie ”  t rw a ją  p ra ce  adap  
ta c y jn e  i  ju ż  w  p ie rw s z y m  
k w a r ta le  1969 ro k u  ka to w ic z a  
n ie  będą m o g li og lądać  f i lm y  
c inem ascopow e. A p a ra tu rę  p ro ­
je k c y jn ą  za kup io no  w  N R D .
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W IZ Y T A
O K R Ę T O W  R A D Z IE C K IC H

♦  B lis k o w s c h o d n ia  ag e n c ja  
M Ł N  in fo rm u je , że  p iec  o k rę ­
tó w  ra d z ie c k ic h  z a w in ę ło  w  
c z w a r te k  do  p o rtu  w  A d en ie . 
O k rę ty  ra d z ie c k ie , w ś ró d  k tó ­
ry c h  z n a jd u je  się k rą ż o w n ik  
w y p os ażo n y  w  w y rz u tn ie  ra k ie  
to w e , n iszczycie l i ta n k o w ie c , 
p rz y b y ły  z p ię c io d n io w ą  w iz y ­
tą  p rz y ja ź n i do  A d en u . Jest to  
d ru g a  w iz y ta  Jednostek f lo ty  
ra d z ie c k ie j w  A d e n ie  od  czasu  
u zy s k a n ia  n iepod leg łośc i p rzez  
L u d o w ą  R e p u b lik ę  J e m e nu  P o  
łu d n io w e g o .

L IB A N  D O M A G A  SIĘ 
U K A R A N IA  IZ R A E L A

♦  L ib a n  w ita  z u zn a n ie m
je d n o m y ś ln ą  re zo lu c ję  R ad y  
B ezp ie cze ń stw a  o p o tę p ien iu  
Iz ra e la  za  je g o  b a n d y c k i n a lo t  
n a m ię d zy n a ro d o w e  lo tn is k o  w  
B e jr u c ie  — o św iad c zy ! p re m ie r  
tego  k r a ju , J a f i. J e d n ak że  — 
p o d k re ś li ł on — b y ło b y  pożą­
d a n e , a b y  R a d a  B ezp ieczeństw a  
zas tosow ała  o d p o w ie d n ie  sa n k  
c je  w  ce lu  u k a ra n ia  Iz ra e la .

A P E L  B Y Ł Y C H  
W O J S K O W Y C H  
B U N D E S W E H R Y

♦  11 b y ły c h  w o js k o w y c h  
B u n d e s w e h ry  z w ró c iło  się z a -  
pe lem  do ż o łn ie rz y  i o fice ró w  
a r m ii za c h o d n io n ie m ie c k ie j, b y  
o d m a w ia li s łu żby  w  w o js k u  
N R F .

W  liśc ie  o tw a r ty m , zam ies z­
czo n y m  w  zae h o d n io n iem ie c -  
k im  p iś m ie  „D eu tsc h e  V o lk s -  
ze itu n g “ w y ja ś n ia ją  o n i p rz y -  
e z y n y  sw o jego  w y s tą p ie n ia  z 
B u n d e s w e h ry , s tw ie rd za ją c , że 
p rz y ję c ie  u staw  n a d zw y c za j­
n yc h  m o że  spow odow ać, iż  
B u n de sw eh ra  będzie  w y k o rz y ­
s ta n a  do t łu m ie n ia  s tra jk ó w  1 
d e m o n s tra c ji s tu d en tó w . P o ­
n ad to  w o jn a  w  W ie tn a m ie  i  
w o js k o w o -fa s zy s to w s k i pucz w  
G re c j i o tw o rz y ły  im  oczy n a  
re a k c y jn o -im p e r ia lis ty c z n y  cha  
ra k ta r  a r m ii k r a jó w  N A T O .

M O R D E R C A  C Z T E R E C H  O S O B
Z A S T R Z E L O N Y
P R Z E Z  P O L IC J Ę

♦  W  c z w a rte k  ra no  p o lic ja  
U S A  n a tra f i ła  na ślad  osobni­
k a , p o d e jrza n eg o  o za m o rd o ­
w a n ie  czte rech  osób w  o k o li­
cach O n e td y . (In fo rm o w a liś m y  
o te i tra g e d ii w c z o ra j) . P a d ł 
on  o a k u l i  podczas w y m ia n y  
strza łów ' w  le s ie  k o lo  W este rn -  
v ille . O k a za ło  się. że m o rd erca  
n a z y w a ł się  R a lp h  M a c la c h la n . 
m ia ł la t  33 i b y l p ra c o w n ik ie m  
rze źn i c k im . Z a s trz e li ł podczas  
k łó tn i ro d z in n e j w ła sn ą  żonę, 
te j siostrę, i s iostrzen icę o raz  
10- le tn ie go  ch łopca.

Zebrak-miljoneren
P A R Y Ż . P e w ie n  że b ra k  z  M a rs y ­

l i i  zo s ta ł n ie sp o d z iew an ie  m il io n e ­
re m . Z a  re s z tk i p ie n ię d zy  z a k u p ił 
sw ego czasu los, n a  k tó r y  w  o statŁ 
n im  c iąg n ie n iu  p a d ła  g łó w n a  w y ­
g ra n a . U szc zęś liw io n y  b ie d a k  p rz e ­
k a z a ł 1 000 f ra n k ó w  l o k a l n i  s tac ji 

■A rm ii Z b a w ie n ia , g dzie , j a k  tw j.gr- 
d z i, zaw sze  z n a jd o w a ł w ygodrw  
sc h ro n ien ie  w  p o trze b ie .

W o k ó ł pow ołania rządu federalnego CSRS

P R A G A  P A P . K oresp on d en c i P A P  w  P radze  re d . re d . S. L e ­
w a n d o w s k i i J. G ry g ła k  donoszą:

—  P o d a liś m y  o d d z ie ln ie  (w c z o ra j i  d z iś  na s tr .  1 —  p rzyp . 
red .) za a ge nc ją  C T K  s k ła d  rz ą d u  fed e ra lne g o  o raz  rzą d u  s ło ­
w a ck ie go . S k ła d  osobow y rz ą d u  fed e ra lne g o  s ta ł s ię  p rze d ­
m io te m  a n a liz y  i  ro zw a żań  o b s e rw a to ró w  p o lity c z n y c h , k tó rz y  
z w ra c a ją  uw agę na fa k t  dość ry g o ry s ty c z n e g o  p rze s trzeg an ia  
p a ry te tu  n a rodow ośc iow ego  p rz y  je go  fo rm o w a n iu .

T A K  W IĘ C , p re m ie r O. C ze r­
n ik  o ra z  w ic e p re m ie rz y  H a - 
m o u z  i  Va lesz są C zecham i, n a ­
to m ia s t  w ic e p re m ie rz y  C o lo tk a  
i  F la ta n  są S ło w a k a m i. W śród  
pozo s ta łych  c z ło n k ó w  rzą d u  
C zecham i są: m in is te r  S p raw  
W e w n ę trz n y c h  P e ln a rz , m in i­
s te r  P la n o w a n ia  V la s a k  i  m i­
n is te r  F in a n s ó w  S ucha rda .

Nowy port francuski 
dla statków-gigantów

P A R Y Ż . N a  w y b rz e ż u  M o rz a  Ś ró d ­
z ie m n eg o ,- w  p o b liżu  M a rs y li i ,  u r u ­
c h o m io n y  zo sta ł p rzed  p aru  d n ia m i 
n o w y  fra n c u s k i p o rt, k tó ry  m oże  
p rz y jm o w a ć  s ta tk i-g ig a n ty . W łaś n ie  
p rz y b i ł  ta m  n a jw ię k s z y  z b io rn ik o ­
w ie c  fra n e u s k i „ M a g d a la “ , o w y p ó r  
nośc i 250 tys . to n . A b y  s ta tk i te j 
w ie lk o ś c i m o g ły  z a w ija ć  do  JTos- 
sur-Jł/iere -  trze b a  b y ło  w y d rą ż y ć  w  
m o rs k im  d n ie  k a n a ł o  g łębokośc i 
20 m e tró w  i  sze ro ko ś c i 280 m e tró w .  
¿ .M ag d a la“ , p rz y w io z ła  ła d u n e k  212 
ty s . -ton ro p y  n a f to w e j, p rz y  czy m  
j e j  z a ło g a  l ic z y  za le d w ie  29 lu d z i. 
S ta te k  m a  d ługość 325 m e tró w , a  
Jego szybkość robocza w y n os i 15 
węzłów.

W  Z N A N Y M  lo n d y ń s k im  
gab inec ie  f ig u r  w o sko ­
w y c h  M adam e Tussaud w y  
s ta w io n o  g ig a n tyczn ą  f ig u  
rę  z  w o sku  d la  uczczen ia  
N ow ego  R oku. F ig u ra  stać  
tu  będzie do końca  s tycz ­
n ia  b. r.

(C A F -T e le fo to -P h o to fa x )

T rz e j s e k re ta rz e  s ta n d , a m ia ­
n o w ic ie  V . P le s k o t w  M in is te r ­
s tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h , 
U b ł w  M in is te rs tw ie  H a n d lu  
Z a g ran iczn eg o  o raz  B ra b le co va  
w  M in is te rs tw ie  P ra cy , są r ó w ­
n ież  C zecham i M in is t ra m i n a ­
ro d ow o śc i s ło w a c k ie j są n a to ­
m ia s t:  Jan M a rk o  —  m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n iczn ych , g en e ra ł 
M a r t in  D ż u r —  m in is te r  O b ro ­
n y  N a ro d o w e j, Jan  T abaczek  — 
m in is te r  H a n d lu  Z a g ran icznego  
i  M ic h a ł S ta n c e l —  m in is te r  
P ra cy .

W ie le  m ie jsca  w  p rz e m ó w ie ­
n iu  n o w o ro czn ym  prez. S vob o - 
dy z a ję ły  za ga dn ie n ia  gospodar 
cze. P o w ie d z ia ł on, że podczas 
p rze d św ią te czn ych  z a k u p ó w  każ 
dy o b y w a te l CSRS odczu ł 
a k tu a ln e  tru d n o ś c i s y tu a c ji go ­
sp od a rcze j. —  P rz y c z y n y  na­
szych  tru d n o ś c i —  p o w ie d z ia ł 
p re z y d e n t —  leżą p rzede  w szy ­
s tk im  w  p ow a żn ych  b łęd a ch  m i 
n io n y c h  la t,  k tó ry c h  k o nse kw e n  
c je  sp ad a ją  dz iś  na nas c ię ż k im  
b rz e m ie n ie m . N ie  m a  ta k ie j cza 
ro d z ie js k ie j p a łe c z k i, za k tó re j 
d o tk n ię c ie m  n a ro d z iłb y  s ię  ja ­
k iś  „cze ch os ło w a ck i cu d ’*. Roz­
w ią z a n ie  może p rz y n ie ś ć  ty lk o  
uczc iw a  i  zd y s c y p lin o w a n a  p ra ­
ca.

W  R A D IU  cze ch o s ło w a ck im  w y g ło ­
s ił p rze m ó w ie n ie  n o w o ro c zn e  p rze ­
w o d n ic zą c y  Z g ro m a d ze n ia  N a ro d o ­
w ego  J . S m rk o w s k y . O soba je g o  w  
d a ls zy m  ciąg u  je s t o ś ro d k ie m  g w a ł­
to w n e j p o le m ik i. W a rto  p rz y p o m ­
n ie ć , że w  m y ś l k o n s ty tu c ji czecho ­
s ło w a c k ie j p rze w o d n ic zą c y  Z g ro m a ­
d zen ia  je s t d ru g ą  osobistością w  
k r a ju , bezp o ś red n io  po  p rezy d en c ie  
R e p u b lik i. S p ra w a  -  k to  b ęd z ie  p rze

Na marginesie

NRF i
D O K O N U J Ą C  B IL A N S U  za ch o d n io n ie m ie ck ie j p o l i ty k i zagra­

n ic z n e j w  ogóle, a „n o w e j p o l i ty k i  w s c h o d n ie j”  w  szczególności, 
p a r la m e n ta rn y  sekre ta rz  s tanu  w  m in is te rs tw ie  sp ra w  zagra­
n icznych , G e rh a rd  Jahn , s tw ie rd z ił,  że p o li ty k a  ta „m im o  p ew ­
n ych  n iepow odzeń b y ła  ow ocna” .

W  w y w ia d z ie  o p u b lik o w a n y m  w  b iu le ty n ie  p ra s o w y m  zarządu  
p a r t i i  s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j, p o ś w ię c ił o n  ba :d zo  w ie le  m ie jsca  
s tosu n kom  N R F  —  Polska. I  p rzy  te j o k a z ji jeszcze ra z  p o w tó ­
rz y ł w ie le  zn an ych  tez, p o w ta rz a n y c h  n ie je d n o k ro tn ie  przez 
p o li ty k ó w  bońsk ich . A  nacze lna z n ic h  — z a w a rta  zosta ła  
w  o dp ow ie dz i na p y ta n ie : „C z y  w id z i pan  w iększe  m o ż liw ośc i 
p od ję c ia  d ia log u  z W arszaw ą bez po trze b y  uznan ia  g ra n ic y  na 
O drze  i  N ys ie?” .

N a podobne p y ta n ie  n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  w  N R F  udz ie la n o  
o dpow iedz i. N ie k tó rz y  p o li ty c y  z SPD, p a r t i i G e rha rd a  Jahna, 
ju ż  d aw n o  d osz li do w n io sku , że w ysu w a n ie  roszczeń te r y to r ia l­
n y c h  w  s tosu n ku  do P o ls k i je s t pozb aw io ne  poczucia  re a liz m u . 
N a w e t W i l ly  B ra n d t, chociaż n ie k o n s e k w e n tn ie , to  przecież 
w z y w a ł da „re s p e k to w a n ia ”  l in i i  O d ry -N y s y  p rz y n a jm n ie j do 
t ra k ta tu  poko jow ego. N ie  m ó w ią c  ju ż  o s tan o w isku  opozycy jn e j 
p a r t i i  FD P , W o ln y c h  D e m o k ra tó w , k tó re j p rz y w ó d c y  n iem a l 
je d n o m y ś ln ie  o po w ia d a ją  się za uznan iem  g ra n ic y  p o ls k o -n ie ­
m ie c k ie j i  to  bez żadnych  w a ru n k ó w  i  w yb ie gó w .

A le  Ja hn  n ie  je s t ta k i.  O to  co o d p o w ie d z ia ł na p y ta n ie  posta­
w io n e  p rzez d z ie n n ik a rz a : „O b a w ia m  się, też d y s k u s ja  w  te j 
s p ra w ie  w is ie  pom oże, je ś li chodzi o k o n k re ty  w  s tosunkach  
z W arszaw ą. Sedno sp ra w y  leży  w  stosunkach  p an u jących  w  sa­
m e j Polsce.

N ie  trzeba  w ie lk ie j f i lo z o f ii ,  żeby ro zszy fro w ać  to  e n ig m a ty ­
czne s tw ie rd ze n ie  W y n ik a  z n iego  po p ro s tu , że za  b ra k  m o ż li­
w ośc i n a w ią za n ia  d ia log u  Polska  —  N R F  o dp ow ie dz ia ln a  je s t 
W arszaw a. B o  N R F  n ie  m a w p ra w d z ie  za m ia ru  uznać g ra n ic y  
na O drze  i  N ys ie , a le W arszaw a za to  p o w in n a  uznać p re te n s je  
N R F  do Z ie m  Zachodnich

Je ś li zaś ta k  się n ie  d z ie je  —  to  d la tego , że w  Polsce p an u ją  
ta k ie  a n ie  in n e  s tosu n k i. T o te ż  N R F  ż y c z y ła b y  sobie, żeby sto­
s u n k i te  u le g ły  zm ian ie ...

K ró tk o  i w ę z lo w a to : now a  p o li ty k a  wschocTnia N R F  n ie  p o le ­
ga na  z m ia n ie  s ta re j, o d w e to w e j p o l i ty k i w sch od n ie j, a le  na 
o c z e k iw a n iu  z m ian  w  w e w n ę trz n y c h  s tosunkach  w  Polsce. I  to 
ta k ic h  zm ian , k tó re  b y ły b y  na  rę kę  p o li ty k o m  N R F , s to jącym  
na  g ru n c ie  g ra n ic  z 1937 ro k u .

N a szczęście T A K IC H  z m ia n  n ie  m a ją  się co spodziew ać za- 
ch od n ion ie m ie ccy  re w iz jo n iś c i. S tosunek P o ls k i do N R F  może 
u lec  z m ia n ie  je d y n ie  w ów czas, k ie d y  z m ie n i się s tosunek N R F  
do P o lsk i, ja k o  że, ja k  pow szechnie  w ia d om o, n ie  n a le ży  m y lić  
s k u tk ó w  i  p rzyczyn . A  d ru g ą  w o jn ę  ś w ia to w ą  n ie  m y ś m y  za-

Rygorystyczne przestrzeganie
parytety narosowe&owege

Prezydent Svoboda: łfCudli“  Eli© będzie -
ïÿiü~iëz@iw| pracą przezwyciężymy trudności

w o d n ic zą c y m  — zo stan ie  ro z s trz y g ­
n ię ta  za k i lk a  d n i, w ó w c zas  bo w ie m  
z b ie rze  się n o w y  p a rla m e n t fe d e ra l­
ny.

J a k  do ty ch c zas , w  d a ls zy m  ciągu  
p ras a  czeska, a  p rzed e  w s zy s tk im  
d z ie n n ik  „P ra c e “ , p ro w a d z i g w a ł­
to w n ą  k a m p a n ię  p o p ie ra ją c ą  k a n d y ­
d a tu rę  J. S m rk o v s k ie g o . P o le m iz u ­
ją  z ty m  sta n o w isk ie m  n ie k tó re  
d z ie n n ik i s ło w a c k ie . T a k  n p . naczei 
n y  re d a k to r  b ra ty s ła w s k ie j „ P ra v -  
d y “ , M a r ia  S e d la k o v a . p isze: „ N ie ­
c h a j n ik t  n ie  zarzu c a  S łow ak o m  
u z u rp a to rs tw a  łu b  n iew dzięcznośc i. 
D o b rze  ro z u m ie m y , że podczas pod  
p is y w a n ia  k o n s ty tu c y jn e j u s taw y  o 
fe d e ra liz a c ji w  z a m k u  b ra ty s ła w ­
s k im  w ia ln ie  cze sk im  to w arzy szo m  
rzu c a ło  się w  oczy , że d o k u m e n t  
po d p isa ło  trze c h  C zec h ów : S voboda  
C z e rn ik  i  S m rk o v s k y . Podczas pod­
p is an ia  u s ta w y  Czesi k o m e n to w a li 
to  ; .k o  n ie do c ią gn ię c ie , a le  k ie d y  
K C  K P S  w y s u n ą ł słuszne żąd a n ie , 
a b y  je d n o  z g łó w n y c h  sta no w isk  
z a jm o w a ł S ło w a k  i p o w z ią ł w  te j 
sp ra w i,: je d n o m y ś ln ą  u c h w a lę , zn a ­
le ź li si? ta c y  ko m u n iś c i czescy, k tó ­
r z y  n a m a w ia ją  k o m u n is tó w  słow ac  
k ic h , b y n ie  p o p ie ra li u c h w a ły  sw o­
je j  w ła s n e j p a r t i i“ .

O P U B L IK O W A N O  o s ta tn io  
w y w ia d  z  d y re k to re m  In s ty tu ­
tu  N a uko w o -B a da w cze go  P iano  
w a n ia  G ospodarczego docentem  
J. T o m a ne m  o a k tu a ln y c h  p ro ­
b lem ach  g osp od a rk i czechosło­
w a c k ie j.  T o m a n  s tw ie rd z ił,  że 
w  ro k u  1968 w y s tą p iły  o zna k i 
in f la c j i .  J e d y n y m  w y jś c ie m  z 
tego po ło że n ia  je s t zw iększen ie  
e fe k ty w n o ś c i p ra c y  i  w y s iłk u  
gospodarczego, a to  n ie  o b e j­
dz ie  się bez n ie p o p u la rn y c h  po­
su n ię ć  i  bez n ac isku  na  p ro d u ­
cen tów .

J A K  in fo rm o w a liś m y  29 ub. 
m ies iąca  znana w ło s k a  a k to rk a  
f i lm o w a  S op h ia  L o re n  u ro d z iła  
w  k l in ic e  s z w a jc a rs k ie j syna, 
k tó r y  w a ży  2,5 kg . S zczęś liw ym  
o jcem  je s t w ło s k i p ro d u c e n t 
f i lm o w y  C a r lo  P o n ti.

N A  Z D J Ę C IU : p ie lę g n ia rk a  
ze s z p ita la  w  G enew ie  z dz iec­
k ie m  S o p h ii L o ren .

(C A F  —  A P  —  T e le fo to )
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Szansa pokoju 1969

W  tro s c e  o  z d r o i r ie  p a c je n ta

W f e l k i e  p o r z ą d k i
w szpitcElsisj kuchni

S Z P IT A L N E  K U C H N IE  Z N A L A Z Ł Y  S IĘ  N A  C E N ZU R O W A -! 
N I M .  S Ł U Ż B A  S A N IT A R N O -E P ID E M IO L O G IC Z N A  Z W R Ó C I­
Ł A  U W A G Ę  N A  W A R U N K I S A N IT A R N E , N A  W A R TO Ś Ć  
O D Ż Y W C Z Ą  P O S IŁ K Ó W , K T Ó R E  P O D A JE  S IĘ  P A C JE N T O M  
W  P L A C Ó W K A C H  L E C Z N IC Z Y C H  RE S O R TU  Z D R O W IA . W  
W Y N IK U  P R Z E P R O W A D Z O N E J O C E N Y  S T A N U  Ż Y W IE N IA  
W  S Z P IT A L A C H , R E S O R T P R Z Y G O T O W U JE  S IĘ  DO  N O ­
W E L IZ A C J I N O R M  Ż Y W IE N IA  P A C JE N T Ó W .

Najważniejsze są sprawy kraju
(Korespondencja P.A. Interpress z Pragi)

N A  P O L IT Y C Z N Ą  A R E N Ę  Ś W IA T A , na  decyz je  i  po­
su n ię c ia  ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w  1968 ro k u  w  ró żn ych  częś­
c iach  naszego g lob u , p a trz y  się w  C ze chos łow ac ji p rzez 
p ry z m a t w yd a rze ń  zw ią za nych  bezpośrednio  z ty m  k ra ­
je m . W szystko  ocen ia  się z p u n k tu  w id z e n ia  n ie  ty lk o  in te ­
resów  w łasnego n a rod u  i  w łasnego  społeczeństw a, lecz z 
w p ły w u  ja k ie  zm ia n y  p o lity c z n e  C ze chos łow ac ji i  ic h  k o n ­
sekw enc je  m ia ły  i  m a ją  na sy tua c ję  w  E u ro p ie  i  na św iec ie .

N P . w  o s ta tn im  g ru d n io w y m  
n um erze  m ies ię czn ika  „M e z in a - 
ro d n i P o lit ik a ”  zn a la z ło  się np. 
ta k ie  s fo rm u ło w a n ie : „...M ożem y 
bez żadnego e gocen tryzm u  tw ie r  
d z ić , że to  co się w  ty m  ro k u  
d z ia ło  w o k ó ł C zechosłow acji, 
s ta n o w iło  w  p e w n e j m ie rze  od ­
b ic ie  w ie lu  n a jw a ż n ie js z y c h  ogó ł 
» o ś w ia to w y c h  te n d e n c ji” .

G d y  ro z m a w ia łe m  z w ie lo m a  
m ieszka ńca m i P ra g i, d z ie n n ik a  
rz a m i cze chos łow ack im i, p y ta ­
łe m  m . in . o  ic h  o p in ie  i  stano­
w is k a  w  sp ra w ach  ta k  w a żnych  
d la  św ia tow eg o  p o k o ju  ja k  sy­
tu a c ja  w  W ie tn a m ie , ko n fe re n ­
c ja  p a ń s tw  E F T A , ja k  z m ia n y  
w  S ta n ach  Z jednoczonych , n ie  
u s ta ją ce  n ap ię c ie  na  B lis k im  
W schodzie . W szyscy m o i roz­
m ó w c y  o d p o w ia d a li zgodnie, że 
d ła  n ic h  n a jw a żn ie jsze  są p rze ­
m ia n y  zachodzące w  ic h  k ra ju . 
T o  z u p e łn ie  z rozum ia łe . A le  czy 
rze czyw iśc ie  tru d n a  i  s k o m p li­
k o w a n a  w e w n ę trz n a  p o lity c z n a  
s y tu a c ja  w  C zechos łow ac ji może 
p rz y s ła n ia ć  in n e  ta k  is to tn e  
ś w ia to w e  p ro b le m y?

O C Z Y W IŚ C IE  —  teo re tyczn ie  
n ie . K o m e n ta to rz y  p ra s o w i 
s tw ie rd z a ją , że w o jn a  w  W ie tn a  
m ie  s ta n o w i g ro źny  za pa lny  
p u n k t  na św iec ie . Z  radośc ią  też 
i  n ad z ie ją  p o w ita n o  ko n fe re n c ję  
p a ryską . W yraża  się je d n a k  oba 
w y , że p rze d łu ża jące  s ię  ro ko w a  
n ia  p a ry s k ie  m ogą n ie  p rz y ­
n ieść p o z y ty w n y c h  re z u lta tó w . 
P rzede  w s z y s tk im  z u w a g i na 
w y s z u k iw a n ie  ró żn ych  przesz-

Wykorzystamy
ciepło wulkanów?
R A D Z IE C C Y  U C Z E N I p ra c u ją  

n a d  w c ie le n ie m  w  ż y c ie  id e i 
w y k o rz y s ta n ia  d la  ce ló w  p ra k ty c z ­
n y c h  c ie p ła  w u lk a n ó w .

Je d en  z  k ie ro w n ik ó w  ra d y  n a u k o ­
w e j do  s p ra w  b a d a ń  g eo term iczn y ch  
— I l j a  D w o ro w , o św ia d c zy ł, że cho­
d z i p rze d e  W szys tk im  o w y k o r z y ­
s ta n ie  c ie p ły c h  w ó d  — „u b o czn e j 
p ro d u k c ji“ d z ia ła ln o ś c i w u lk a n ó w .  
W y k o rz y s ta n ie  ta k ic h  w ó d  je s t  c a ł­
k ie m  re a ln e  n a  K am c za tc e , gdzie  
z n a jd u ją  się se tk i g o rąc yc h  źró d e ł. 
J e ś li w y w ie rc ić  s zy b y  g łębokośc i 
500—8Q0 m e tró w , ilość c ie p ła  w y d z ie  
lanego  w  te n  sposób z w ię k s z y  się 
w ie lo k ro tn ie . Z d a n ie m  uczonego, 
c z ło w ie k  m o że  zm u s ić  w u lk a n  -  n a  
t u r a ln y  „ g e n e ra to r  c ie p ln y “  — do  
pożytec zn e j p ra c y .

O b licza  się, że  w u lk a n  A w a c z y ń -  
s k i n a  K a m c za tc e  m o że  dostarc zyć  
c ie p ła  90 0 -k ilo w a to w e j e le k tro w n i  
g e o te rm ic zn e j p rze z  d z ie s ią tk i, a  
m o ż e  n a w e t  s e tk i la t .

k ó d  do rozpoczęcia  k o n fe re n c ji 
p rzez p rz e d s ta w ic ie li rzą d u  sa j- 
gońskiego.

A L E  J E D N O C Z E Ś N IE  p a n u je  tu  
o p in ia , że A m e r y k a n ie  w  k o n s e k ­
w e n c ji w y c o fa ją  się z  W ie tn a m u . 
U w a ż a  s ię , że p u n k t  c iężkośc i p rze ­
n iesie  się w ó w c zas  n a  Z a c h ó d  — b ii 
ż e j g ra n ic y  C zec h os ło w a c ji.

S T Ą D  g łó w n e  za in te re sow an ie  
CSRS w  p o lity c e  m ięd zyna ro d o  
w e j s y tu a c ją  w  N R F . Pow ażne 
z a n ie p oko je n ie  w z b u d z iło  tu  oży 
w ie n ie  się o dw e tow ych  re w iz jo ­
n is ty c z n y c h  u g ru p o w a ń  m i l i  ta r y  
s tów  za cho dn io n iem ieck ich , a 
szczególn ie  N ie m có w  sudeckich . 
Ic h  w y s tą p ie n ia  zo s ta ły  w y ra ź ­
n ie  ocen ione  ja k o  p ro w o k a c y jn e  
ź ró d ło  nap ięc ia . Czechosłowacy 
śledzą też w  p e łn i o ba w  o żyw ię  
n ie  za ch o d n io w o je n n e j m a ch iny  
re p reze n to w a n e j przez N A T O . 
P a n u je  p rzekonan ie , że now a  
a d m in is tra c ja  a m e rykań ska  sk ie  
ru je  sw e p o lity c z n e  za in te reso ­
w a n ia  w ła ś n ie  na  E uropę. Doda 
je  się do tego, że sko nce n tro ­
w a n ie  u w a g i Zachodu  na  E u ro ­
pę b y ło  ko nse kw e nc ją  o s ta tn ich  
w yd a rze ń  w  C zechosłow acji.

J E Ś L I ch odzi o  s p ra w y  B lis k ie g o  
W sch o d u  p rz y p o m in a  się tu , że od 
p o d ję c ia  p rze z  R ad ę  B ezp ie cze ń stw a  
z n a n e j re z o lu c ji m i ja  ju ż  p ra w ie  
ro k , i  n ie  w id a ć , a b y  Iz ra e l chc ia ł 
re s p e k to w a ć  glos o p in ii ś w ia to w e j.

G E N E R A L N IE  J E D N A K  sta­
n o w is k o  C ze chos łow ac ji w  spra 
w a ch  b lis k o w s c h o d n ic h  zam yka  
się w  je d n y m  z d a n iu : „Jes teś­
m y  za ro zw ią za n ie m  k o n f l ik tu  
b lisko w scho d n ieg o ” . W  pras ie  
co dz ie n ne j a r ty k u łó w  na te  te ­
m a ty  je s t  n ie w ie le . W  d z ied z in ie  
p o li ty k i m ię d z y n a ro d o w e j z a jm u  
je. s ię  ona p ra w ie  w y łą c z n ie  sto 
su n k a m i C ze chos łow ac ji ż k ra  ja  
m i s o c ja lis ty c z n y m i, a przede 
w s z y s tk im  ze Z w ią z k ie m  R a­
dz ieck im . U n o rm o w a n ie  ty c h  sto 
s u rik ó w  uw aża  się za n a jw a ż ­
n ie jsze, p ie rw szo p la n ow e  zada­
n ie . Dużą w agę p rz y w ią z u je  się 
do p la n o w a n e j w  b ież. ro k u  
n a ra d y  p a r t i i  ko m u n is ty c z n y c h  
i ro b o tn iczych  w  M o skw ie . P rz y  
czym  o czeku je  się ro zw ią za n ia  
p ro b le m ó w , k tó re  n u r tu ją  m a łe  
p a r tie  ko m u n is tyczn e  i  m a łe  
p ań s tw a  soc ja lis tyczne .

J A K IE  S Ą  szanse św ia tow ego  
p o k o ju  w  1969 ro k u ?  Z  cy tow a  
n y c h  tu  o p in ii w y n ik a ,  że w  
C ze chos łow ac ji obecną sy tua c ję  
w  św ie c ie  ocen ia  s ię  ja k o  b a r­
dzo złożoną i pow ażną. W yraża  
się je d n a k  n ad z ie ję , że ty lk o  
ro k o w a n ia  i  ro z m o w y  m ogą

p rzyn ieść  ta k  po trzebne  ś w ia tu  
odp rężen ie . D la tego  też  trzeba  
k o rzys tać  z każde j szansy na ­
w ią z a n ia  ta k ic h  ro zm ó w , i  w  
p e łn i je  pop ierać. A le  g en era lne j 
o d p o w ie d z i na p y ta n ie  z p u n k tu  
w id z e n ia  C zechosłow acji n ie  
m ożna  dać. Od k i lk u  m ies ięcy 
żaden z p o li ty k ó w  w  sp raw ach  
ś w ia to w e j p o li ty k i m ięd zyna ro ­
d o w e j n ie  w y p o w ie d z ia ł się.

M A R E K  D U N IN -W Ą S O W IC Z

W  D O K O N A N E J  k la s y f ik a c j i 
aż 23 proc. s zp ita ln ych  gospo­
d a rs tw  u zyska ło  ocenę n iedos ta ­
teczną a 42 proc. —  za led w ie  
dostateczną. S tw ie rdzo n o  p rzy  
ty m  zdecydow an ie  z łe  zaopatrzę 
n ie  s z p ita ln y c h  k u c h n i w  u rzą ­
dzen ia  zm echąp izow ane, c h ło d n i 
cze, n a w e t w  sprzę t d ro b n y  a w  
gospoda rs tw ie  n iezbędny. Na 
50— 70 i  w ię c e j p ro ce n t ocen iano 
b ra k i w  zakres ie  ta k  po trzeb ­
n ych  urządzeń, ja k  np. p łu c z k i 
do  w a rz y w . B ra k  k o tłó w  p a ro ­
w y c h  d la  k u c h n i p o tra c i n aw e t 
w s trz y m a ć  o tw a rc ie  now ego 
s z p ita la !

N A J P O W A Ż N IE J S Z E  K Ł O  
P O T Y  is tn ie ją  w  d z ie d z in ie  u rzą  
dzeń ch łod n iczych , bez k tó ry c h  
w ła ś c iw ie  n ie  może się obe jść 
żaden za k ład  zb io row ego  ż yw ię  
n ia . Tym czasem  za k ład  o szcze­
g ó ln y m  znaczeniu  ja k im  jes t 
k u c h n ia  szp ita ln a , n ie je d n o k ro t­
n ie  bez n ic h  obchodzić  s ię  m u ­
si... W  ś lad za „S łu ż b ą  Z d ro w ia ”  
p o w tó rz y m y , że szp ita ln e  k u c h ­
n ie  w  c ią gu  p a ru  o s ta tn ich  la t  
n ie  o trz y m y w a ły  ch ło d n ic z y c h  
a g re g a tó w  —  d op ie ro  ro k  b ie ­
żący m a  p rz y n ie ś ć  pop ra w ę . 
M H W  w  z n ik o m e j m ie rze  po-

Bilans minionego roku

Zagraniczne godności 
dla polskich uczonych

W  O S T A T N IM  P Ó Ł R O ­
C Z U  1968 r .  k ilk u n a s tu  
p o ls k ic h  u czonych, c z ło n ­
k ó w  P A N , o trz y m a ło  za­
szczytne  w y ró ż n ie n ia  zagra 
n iczne  za w y b itn e  zas ług i 
d la  ro z w o ju  n a u k i.

W IC E P R E Z E S  P A N , p ro f.  d r  
K a z im ie rz  K u ra to w s k i,  o tr z y ­
m a ł cz ło nko s tw o  R o y a l S oc ie ty  
o f E d in b u rg  —  i  w y b ra n y  zo­
s ta ł na cz łonka  zagran icznego 
W ło s k ie j A k a d e m ii N a u k i,  L i ­
te ra tu ry  i  S z tu k i w  P a le rm o . 
S e k re ta rz  W y d z ia łu  N a u k  M e ­
d ycznych  P A N , p ro f.  d r  K s a ­
w e ry  R o w iń s k i, p o w o ła n y  zo­
s ta ł na s tan o w isko  p rz e w o d n i­
czącego E u rop e jsk ie go  T o w a ­
rz y s tw a  R a d io lo g ii P e d ia try c z ­
n e j. P ro f.  d r  W ło d z im ie rz  A n to ­
n ie w ic z  zo s ta ł c z ło n k ie m  trze ch  
M ię d z y n a ro d o w y c h  U n ii:  N a u k  
P re h is to ry c z n y c h  i  P ro te h is to - 
ry czn ych , N a u k  A n tro p o lo g ic z ­
n ych  i  E tn o lo g iczn ych  o ra z  A r ­
c h e o lo g ii S ło w ia ń s k ie j.

P ro f.  d r  K a z im ie rz  K u m a -  
n ie c k i o b ją ł s ta n o w is k o  p re ze -

Potęga muzyki...
P O D C Z A S  ko n c ertu  m u z y k i „p o p "  

w  A lb e r t  H a ll  p ew na m ło d a  d z ie w ­
c zy n a  ro ze b ra ła  się do  nag a  i  w  
s tro ju  E w y  s łuchała  u tw o ró w , g ra ­
n y c h  p rze z  zespół Y a re  K ris h n a .

K ie d y  z b liż y ł się do  n ie j p o l i ­
c ja n t ,  m ło d z i lu d z ie  z a jm u ją c y  m ie j  
sca w  p o b liż u  p o c zę li s ię  ta k ż e  
ro zb ie rać .

Z a p y ta n a  p ó ź n ie j, d la cze go  s ię  r o ­
ze b ra ła , d z ie w c zy n a  o d p o w ie d z ia ła  
w p ro s t, że  b a rd zo  to  lu b i.  N ik t  je j  
n ie  z m u s z a ł d o  u b ra n ia  się, a le  
w k ró tc e  z a rz u c iła  sam a p łaszcz n a  
ra m io n a .

K o n c e r t  w  A lb e r t  H a l l  n o s ił t y ­
t u ł  „ W e s e le  a lc h e m ik ó w ” ,

sa M ię d z y n a ro d o w e j U n ii  A k a ­
d e m ic k ie j i  o trz y m a ł t y tu ł  
d o k to ra  h . c. U n iw e rs y te tu  im . 
L . K ossu tha  w  U e breczyn ie . 
P ro f.  d r  W ito ld  D o ro szew sk i 
p rz e w o d n ic z y  M ię d z y n a ro d o w e ­
m u  K o m ite to w i S la w is ty c z ­
nem u, a R ada N a u k o w a  U n i­
w e rs y te tu  K a ro la  w  P radze  
p rz y z n a ła  m u  t y t u ł  d o k to ra  h o ­
n o r is  causa.

Z g ro m a dze n ie  ogó lne  M ię d z y ­
n a ro d o w e j A k a d e m ii H is to r i i  
N a u k i p o w o ła ło  p ro f.  d ra  B og ­
dana  S uch o do lsk ie go  na  s tano ­
w is k o  w icep rezesa  A k a d e m ii.  
P ro f. d r  S ta n is ła w  L o re n tz  
w sze d ł do P re z y d iu m  M ię d z y ­
n a ro d o w e j R a dy  M u ze ów . P rze  
w o d n ic z ą c y m  M ię d z y n a ro d o w e ­
go K o m ite tu  M u ze ó w  A rc h e o lo ­
g icznych  w y b ra n y  zo s ta ł p on ow  
n ie  p ro f.  d r  K a z im ie rz  M ic h a ­
ło w s k i.

D y p lo m  c z ło n k a  h onorow ego  
W ę g ie rs k ie j A k a d e m ii N a u k  
w ręczo no  p ro f.  d r  W ła d y s ła w o ­
w i S z a fe ro w i. P ro f.  d r  W ito ld  
S te fa ń s k i zosta ł c z ło n k ie m  k o ­
re sp on de n te m  J u g o s ło w ia ń s k ie j 
A k a d e m ii N a u k i i  S z tu k i.  P ro f. 
d ra  J u liu s z a  S ta rz y ń s k ie g o  w y ­
b ra n o  p o  ra z  c z w a rty  na w ic e ­
prezesa M ię d z y n a ro d o w e g o  S to  
w a rzysze n ia  K ry ty k ó w  S z tu k i 
w  B o rde au x .

P ro f,  d r  S ta n is ła w  Leszczy-
ć k i zo s ta ł p rze w od n iczącym  M ię  
d z y n a ro d o w e j U n ii  G e o g ra ficz ­
n e j, a w icep rezesem  s to w a rz y ­
szenia  czasopism  i  w y d a w ­
n ic tw  s e ry jn y c h  pośw ięco n ych  
n a u k o m  o Z ie m i, pod egidą 
U N E S C O , p ro f.  d r  Jan  D y lik .  
T ro f.  d r  M ie c z y s ła w  K l im a ­
sze w sk i o tr z y m a ł t y t u ł  d o k to ra  
h o n o ris  causa U n iw e rs y te tu  K i ­
jo w s k ie g o , a p ro f.  d r  W ła d y ­
s ła w  T a ta rk ie w ic z  podobną 
godność w  U n iw e rs y te c ie  J a ­
g ie l lo ń s k im ,

k ry w a  za po trzebow an ie  s łużby  
zd ro w ia , t łu m a cząc  się d e fic y ­
te m  w  zakres ie  p ro d u k c ji u rzą ­
dzeń ch łod n iczych  i  m aszyn  ga­
s tro no m iczn ych  (p ro d u k c ja  tych  
urządzeń w zros ła  d w u k ro tn ie  w  
la tach  1961— 1968, a le potrzeby 
ogó lne  p o k ry w a  ty lk o  w  60 proc. 
po trze b y  zaś re so rtu  z d ro w ia  —  
w  21 proc.).

A  P A C J E N C I skarżą  się  ty m ­
czasem na szp ita ln e  p o s iłk i, ich  
ro d z in y  podnoszą a la rm , a ró w ­
nocześnie w  czasie w iz y t  dono 
szą im  dom ow e  o b ia d k i, n ie  zaw 
sze zgodne z d ie tą . N a rz e k a ją  
na  ku c h n ię  sam i lekarze, gdy 
n ie  może ona  zorgan izow ać o d ­
p o w ie d n ic h  d ie t d la  p ac je n tó w . 
T o  p ra w da , że s ta w k a  na w y ż y ­
w ie n ie  pac je n ta  w  s z p ita lu  n ie 
je s t zb y t wysoka, a le  je d n a k  w  
s k a li k ra ju  id ą  na to  pokaźne 
su m y w  wysokośc i ok. 2 m i l ia r  
d ó w  roczn ie . N iechże  w ię c  te 
p ie n ią d z e . zostaną odp ow ie dn io  
zuży te  —  p o s tu lu je  s łużba  zdro  
w ia  i  w z d y c h a ją  pac jenc i. Po 
gospodarsku  uzasadn ia ją  p rzy  
tj^m , że im  p ien iędzy  je s t m n ie j, 
ty m  s ta ra n n ie j m uszą być  p rz y ­
rządzone  p o s iłk i,  k tó re  m a ją  
rów nocześn ie  s ta n o w ić  jeden  z 
e lem en tów  p rze m yś la ne j i  zapla  
n o w a n e j k u ra c ji.  P rz y  b ra ku  
zo rgan izow anego zaplecza k u ­
chennego n ie  z ro b i cu dó w  na­
w e t n a js p ra w n ie js z y  personel.

A  pe rson e l te j n a jm n ie j a tra k  
c y jn e j g ru p y  s łu żby  zd ro w ia  
d w o i się i  tro i,  b y  podołać zada 
n io m : szp ita le  w y k a z u ją  tu  bo­
w ie m  d o tk liw e  b ra k i kadrow e . 
N ie  je s t to  przec ież z w y k ły  p e r­
sonel ku che nn y, n ie  p rzyg o to w u  
ją  go nowoczesne szko ły  ga­
stronom iczne . Personel, z a tru d ­
n io n y  w  szp ita ln y c h  ku ch n ia ch  
m u s i u m ie ć  n ie  ty lk o  gotować, 
a le  i  w y k o n y w a ć  za lecen ia  lęka  
rzy, znać zasady now oczesnej 
d ie te ty k i,  p rz y g o to w y w a ć  po trą  
w y  p ra coch ło nn e  i  s k o m p lik o ­
w a ne  —  p rze ta rte , n iedosolone, 
pozbaw ione  tłuszczu  i  o s trz e j­
szych p rk y p ra w , a p rzec ież  za­
c h o w u ją c e  w a lo ry  sm akow e.

N a pods taw ie  o s ta tn ich  posu­
n ięć  re s o rtu  z d ro w ia  m ożna się 
spodziew ać p o p ra w y  stanu  ży­
w ie n ia  p a c je n tó w  w  szp ita lach . 
Bo w  u zd ro w iska ch  ju ż  co n a jm  
n ie j od ro k u  zw raca  się na to 
baczną uw agę, t ra k tu ją c  ż y w ie ­

n ie  ja k o  is to tn y  c z y n n ik  k u ra ­
c j i  zd ro jo w y c h .

K U C H N IA  —  to  zd aw a ło b y  
się in s ty tu c ja  p roza iczna . A le  i 
od n ie j p rzec ież za leży zd ro w ie  
lu d z k ie . D obrze  się s ta ło , że re ­
so rt zd ro w ia  p rze pro w a d za  w  
te j d z ied z in ie  s w e j dz ia ła ln o śc i 
w ie lk ie  porząd k i.

W A L E R IA  O K S Z A

Nowe miasto w ZSRR
1— 2 O S IE D L I M IE S IĘ C Z N IE  

o trz y m u je  w  ZS R R  p ra w a  
m ie js k ie . N a jm ło d s z y m  m ia ­
s tem  Z w ią z k u  R adzieck iego  
je s t obecnie  K a c z k a n a r na p ó ł­
n ocn ym  U ra lu .  N a  m ie js c u  m ia ­
s ta  liczącego dz iś  35 tys . m ie ­
szka ńcó w  is tn ia ła  p rze d  10 la ty  
ty lk o  bezdrożna  ta jga .

Wiedeń dał światu walca 
Polska-nie tyiko poloneza

J A K  T O  B Y Ł O  D O K Ł A D N IE  i  „U ń c e m  p o ls k im ”  —  do d n ś  
d o k ła d n ie  n ie  w ia d o m e . W y s ta rc z y  je ś l i  p o w ie m y , ze X V I  
s tu lec iu , —  a w ię c  w  cu dn ym  w ie k u  renesansu, z ro b i! z a w ro t­
na e u ro p e js k ą  k a r ie rę . Tańczono Ko na d w o ra c h  fra n c u s k ic h , 
w ło s k ic h  n ie m ie c k ic h  g ra fó w . S ło w e m  —  sza l, ja k  z w a lc e m  
pana S traussa, czy z tw is te m  co n ieco późn ie j...

N A Z W A  O F IC J A L N A , ja k ą  n ych  ów czesnych  ta ń c ó w  ca łe j 
p rz y ją ł w ie lk i św ia t, b rz m i co - E u rop y . A  ta  w ła ś n ie  m oda na 
rea ' po lon ica . O d n a jd u je m y  ją  k a zyw a la , by J ? * ce P8
w  d ru k a c h  n a jp rz e d n ie js z y c h  o f i  ra m i:  caiośc sk ła d a ła  się w ię c  z 
cVn ówczesne j E u ro p y  w  z b io - dw óch  części, p ie rw s z e j w  takc ie  
ra ch  n u to w y c h  X V I  i  X V I I  s tu  p a rzys tym , d ru g ie j w  ta k c ie  m e 
le c ia : p o w ie la ł je  H a ns  N e w - p a rzys tym , a le  m e lo d ia  obu 
s id le r —  1544 ro k . Jean  B a p t i-  części b y ła  ta  sama.
«fp B esa rd  —  1603, J o h a n n  F i -  _ . , ,Ste rsesaru ’ B yć  może o m ię d zyna ro d o -
scher , , ' oGom Dono w y m  sukcesie decydow a ło  p ię k -
c ie  ta ń c ó w  no  m e lo d ii lu b  f ig u r?  Może do
w a ! nasz renesansow y 3 *  dobrego ton u  na leża ło  tańcze-
M ik o la j z K ra k o w a  c ^  q CQ ta lic z y  się w  stolic?

^ g a r w y c h  J a t  z L u b lm a  P < « o  pań s tw a  Ja g ie llo n ó w  .

Do dz iś  m u zyko lod zy  n ie  p o - » “ V ^ z c z y iu  k a r ić
t ra f ią  do jść  p rzycz jm  n ie z w y k łe j a po lon ica , że rodz im e

n ie  ró ż n ił s ię  z b y tn io  od mod-

Makaron 
z Malborka

W Y T W Ó R N IA  m a k a ro n u  
w  M a lb o rk u  p ow s ta ła  
p rze d  k i lk u  la ty  w  ram ach  
a k ty w iz a c j i m a ły c h  m ia ­
steczek. Już  obecnie  z a tru ­
d n ia  300 osób w  ty m  70 
p ro ce n t ko b ie t. Po da lsze j 
ro zb u d o w ie , k tó ra  m a na ­
s tą p ić  w  ro k u  b ieżącym  
z a tru d n ie n ie  w z rośn ie  o 
dalsze 100 osób. P oczą tk i 
b y ły  b ardzo  tru d n e . M a l­
b o rk  n ie  m ia ł żadnych  tra  
d y c ji  a n i k a d r zn a ją cych  
techno log ię  tego tru dn e go  
k ie ru n k u  p ro d u k c ji.  Dz iś  
ju ż  je d n a k  m a k a ro n y  z 
M a lb o rk a  cieszą się dobrą  
o p in ią  w  c a ły m  k ra ju . Z a ­
k ła d  z d o ln y  je s t w y p ro d u ­
ko w ać  w  c iągu  d oby  o ko ło  
45 tys. kg. m a ka ro n u , k tó ­
r y  w y s y ła  w  te re n  w  100 
tys. opakow ań.

(C A F  —  U k le je w s k i)

w y p a r te  p rzez zagran iczne  p lą ­
sy. Cóż, m oda w id a ć  n ie  p o trze  
b u je  a n i ra d ia  a n i T V ... A  b y ­
ły  jeszcze k ie dyś  d ry b a n t i  o ry l, 
b y ł gęsi tan ie c  i g ła d k i. K to  dziś 
o n ic h  pam ię ta?

A le  n ie  b ia d a jm y . N ie k tó re  
nasze tańce  narodow e, a z a li­
cza ją  s ię  do n ic h  polonez, m a ­
zu r, k ra k o w ia k , k u ja w ia k  i  obe 
re k , w c h ło n ę ły  e lem en ty  s ta ­
ry c h  ta ń c ó w  naszych p ra -p ra -  
pra... Polonez to  na p rz y k ła d  
n ic  innego, ja k  w  p ro s te j l in i i  
po to m e k  tańca  „chodzonego” . W  
m azurze, m im o  ca łe j jego  o ry g i­
na ln o śc i, z n a la z ły  s ię  h o łu b ce  i  
a kce n ty  n ie k tó ry c h  k ro k ó w  ta k  
ty p o w e  d la  p ra s ta ry c h  tań có w  
lu do w ych .

P O L O N E Z  I  M A Z U R  po dziś 
d z ień  p o d trz y m u ją  na c a łym  
św ie c ie  o czyw iśc ie  w  w e rs ji sce 
n ic z n o -b a le to w e j, s ław ę  p o lsk ie  
go tańca , n ic z y m  d a le k ie  echo 
corea po lon ica .

M . W IL C Z Y Ń S K A

H E J  K O L Ę D A , K O L Ę ­
D A ... P oczyna jąc  od w ig i l i i  
Bożego N a ro dze n ia  aż do 
T rze ch  K r ó l i  o d w ie d za ją  na  
sze d om y  ro z ś p ie w a n i ko ­
lę d n ic y . W  ś w ie tlic a c h  i  do­
m ach k u l tu r y  z ja w ia ją  się  
chochoły , p op rzeb ie rane  ma  
sz k a ry  i  tu ro n ie  z gw iazdą . 
P rz y p o m in a ją  n am  p iosen­
ką  i  zabaw ną  g rą  s ta re  lu ­
d ow e  tra d y c je  sw ych  re g io ­
nów .

N A  Z D J Ę C IU : t r z e j m ło ­
d z i k o lę d n ic y  —  P io tr  L is z ­
ka , H e n ry k  G a w lo k  i  K a ­
z im ie rz  S pek ze S p ó łd z ie l­
czego Ze spo łu  R e g ion a lne ­
go to  Pszczynie.

(C A F  -  Seko)

Kłopoty naszych miast

Gdzie budować
n o w e  domy?

U C H W A Ł A  V  Z J A Z D U  P Z P it  s ta w ia  b u d o w n ic tw u  m ieszka ­
n io w e m u  bardzo  pow ażne z a d a n a . W  n as tę pn e j 5 -la tce  m am y 
w y b u d o w a ć  o o ko ło  28 proc. iz  > w ię c e j i  to  o w ię k s z e j o 31 
p roc. p o w ie rz c h n i. Jest to  w z ro  : t duży, w y m a g a ją c y  p e łn e j kon  
c e n tra c ji s i ł  i  ś ro d ków , p rz y  czy n  p od s taw o w ą  d rogą  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  m ieszka n iow ych  po v in n a  być d roga  spółdzie lcza .

PO  R A Z  P IE R W S Z Y  w  sw e j 
d z ia ła ln o ś c i spółdzie lczość m ie ­
szka n io w a  p la n u je  w yb u d o w a n ie  
w  ro k u  b ieżącym  ponad 100 
tys. m ieszkań  o 280 tys. izb . Za ­
p e w n ią  one dach  nad g łow ą  100 
tys ią com  ro d z in . Spó łdz ie lcze  
fo rm y  b u d o w n ic tw a  cechu je  sta 
ły  ro z w ó j: w  ro k u  b ieżącym  w  
p o ró w n a n iu  z 1965 r. odda się 
do u ż y tk u  trz y k ro tn ie  w ię c e j 
izb , zaś w  ze s ta w ie n iu  z w y n i­
k a m i ro k u  1966 w z ro s t będzie  
d w u k ro tn y .

N IE  T Y L K O  ILO Ś Ć ...

MIMO dużego wzrostu zadań iloś­
ciowych, spółdzielczość mieszkanio­
wa w dalszym ciągu czyni starania 
o poprawę jakości mieszkań. Wyra­
ża się to m. in. w starannej selek­
cji projektów, zatwierdzanych do 
realizacji, w odbiorze coraz więk­
szej liczby mieszkań, przy bezpo­
średnim udziale przyszłych lokato­
rów. W roku przyszłym więcej mie 
szkań otrzyma typowe meble. Pew­
na*, chociaż wciąż niewielka, popra­
wa nastąpi w powierzchni miesz­
kań. Średnia powierzchnia lokalu

Pod ziem ię 
- po zdrow ie
M IJ A  10 L A T  od  u tw o rz e ­

n ia  w  W ie liczce  p ie rw sze go  w  
Polsce p ań s tw ow eg o  s a n a to r iu m  
a le rgo lo g iczne go  „K in g a ” . Jest 
to  je d n a  z n ie lic z n y c h  tego ro ­
d z a ju  p la c ó w e k  w  św ie c ie , w  
k tó re j leczen ie  po lega  w y łą c z n ie  
na e k s p lo a ta c ji u z d ra w ia ją c e g o  
m ik ro k l im a tu  p od z ie m n ych  k o ­
m ó r so lnych . Ponad 1 000 cho­
ry c h  w  w ie k u  do 78 la t  sko rzy  
s ta ło  ju ż  z ty c h  zab iegów . B y ło  
to  w  sum ie  ok. 30 000 z ja zdó w  
do p o d z ie m n ych  k o m ó r le c z n i­
czych.

M e tod a  ta  je s t p io n ie rs k im  i 
za m ie rz o n y m  n a  w ie lk ą  ska lę  
e kspe rym e n te m  n a u k o w y m , k tó  
rego  tw ó rc ą  i  re a liz a to re m  je s t 
doc. d r  M ie c z y s ła w  S k u lim o w -  
s k i. W śród  p a c je n tó w , k tó rz y  
dotychczas  z o s ta li n im  o b ję c i, 
zano tow ano  trw a ło ś ć  p o p ra w y  
w  s tan ie  z d ro w ia  od 6 m ies ięcy  
do 8 la t .  U trz y m y w a n ie  się ta k  
d łu g o trw a łe j p o p ra w y  ś w ia t  le ­
k a rs k i p rz y jm u je  za w y le c z e ­
n ie . Sukces je s t ty m  w ię k s z y , 
że k u ra c ju s z e  k ie ro w a n i w  pod 
z ie m ia  W ie lic z k i to  g łó w n ie  
cho rzy  p rz e w le k le , k tó rz y  w ie ­
lo k ro tn ie  k o rz y s ta l i z. re n om o ­

w a n y c h  s a n a to r ió w  k ra jo w y c h  
i  za gran iczn ych .

„ K IN G Ę “  tw o rz ą  d w ie  sąsiadu jące  
Ze sobą k o m o ry  so lne, po łożone na 
g łębokośc i 211 m . Z o s ta ły  one spe­
c ja ln ie  a d a p to w a n e  i u rząd zo n e  — 
d y s p o n u ją  łó ż k a m i, sza fk a m i n o cn y  
m i, k rz e s ła m i i s to lik a m i. C ięże j 
c h o ry m  o d d an o  do  d y s p o zy c ji po d ­
z ie m n ą  k o le jk ę . P a c je n c i p rz e b y w a ­
ją  w  k o m o ra c h  le czn ic zyc h  od 5 do  
16 g o d z in  n a  dobę.

Nowy system
wierceń podmorskich
N O W Y  S Y S T E M  w ie rc e ń  

p o d m o rs k ic h  o p raco w a ła  f irm a  
W O D E C O  (W este rn  O ffs h o re  
D r i ł in g  and E x p lo ra t io n  Co). 
S ys te m  ten  obch od z i się bez 
k o s z to w n y c h  i  n ie o p ła c a ln y c h  na 
d użych  g łębokośc iach  p la t fo rm  
w ie r tn ic z y c h . P o d s ta w o w y m  e- 
le m e n te m  now ego  system u je s t 
za ta p ian a  na  głębokość 45 m 
k u la  o ś re d n ic y  12 m ; z n ie j 
nas tę pn ie , po o d p o w ie d n ie j o - 
b u d o w ie , w ych od zą  w  dno k o ń ­
c ó w k i w ie r tn ic z e . Na p ow ie rzch  
n i p ra c u je  ty lk o  ru ch om a  b a r­
ka.

zw ię k s zy  się w  sp ó łd z ie lc zym  b u ­
d o w n ic tw ie  w  sto su n k u  do  u b . ro k u  
o 1,7 m 2 i w y n ie s ie  41,7 m }.

P O W S T A J Ą  J E D N A K  N O W E  
K Ł O P O T Y : gdz ie  budow ać no­
w e  dom y?  S p raw a  ta  je s t p rzed 
m io te m  szczególnej t ro s k i w ła d z  
m ie js k ic h . N ie  chodzi tu  ty lk o  
o n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln e  z lo k a ­
liz o w a n ie  b u d o w n ic tw a  m iesz­
kan iow ego, lecz także  -o coraz 
b a rd z ie j d o tk l iw y  b ra k  te re n ó w  
u zb ro jo n ych . Is tn ie ją c e  do n ie ­
d aw n a  re z e rw y  są ju ż  w  w ię k ­
szości m ias t na w ycze rp an iu . 
W ie le  o ś ro dkó w  m ie js k ic h  s ta ­
n ie  w  n a jb liż s z y c h  la tach  w  o b li 
czu b ra k u  o d p o w ie d n io  p rzygo  
to w a n ych  m ie js c  pod n ow e  do­
m y  i  osiedla.

Zagraża to  bezpośredn io  re a li 
za c ji p la n u  b u d o w n ic tw a  miesz 
kan iow ego, zw łaszcza w  la tach  
1969-70 z a ró w no  w  odn ie s ie n iu  
do spółdzie lczości, ja k  b u d o w ­
n ic tw a  ra d  n a rod ow ych  i  zakła  
dowego. Z n a la z ło  to  sw o je  odb i 
c ie  w  u ch w a le  V  Z ja zd u . W 
m yś l je j p os tanow ień  w ^  gospo­
darce k o m u n a ln e j —  n a le ży  w  
la tach  1969-70 skoncen trow ać 
uw agę na u z b ra ja n iu  te ren ó w  
m ie js k ic h  w  ce lu  zabezpiecze­
n ia  p la n ó w  b u d o w n ic tw a  m iesz 
ka n io w e g o  na te  2 la ta  oraz 
s tw o rze n ie  p ra w id ło w y c h  w a ru n  
k ó w  w zro s tu  b u d o w n ic tw a  w  
następneji 5 -la tce.

N A  „S T Y K U ” ,
C Z Y L I  B E Z  R E Z E R W

Ś R O D K I, ja k im i dyspo no w a ­
ły  na  te  cele ra d y  narodow e, 
n ie  w y s ta rc z a ły  na p o k ry c ie  po 
trzeb . W p ra w d z ie , d ocenia jąc 
w agę sp ra w  w  o s ta tn ich  la tach  
w yd a w a n o  na budow ę  w o do c ią ­
gów , k a n a liz a c ji itp . ś re d n io  42 
proc. o gó łu  n a k ła d ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  p rzeznaczonych  na 
gospodarkę ko m u na ln ą , a le o d ­
b y w a ło  się to  kosztem  niezaspo 
k o je n ia  p iln y c h  po trzeb  m iast.

S y tu a c ja  zn a la z ła  z ro zu m ie n ie  
u  w ła d z  c e n tra ln y c h . Na ro k  
b ieżący p rzyznano  ra d o m  n aro  
d o w y m  d o d a tko w e  ś ro d k i w  w y  
sokości 120 m in  z ł z przeznaczę 
n ie m  na u z b ro je n ie  te re n ó w  d la  
b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego. 
O sta tn io  za pa d ły  decyz je  o 
zw ię ksze n iu  n a k ła d ó w  na ten  
cel w  ro k u  p rzysz łym . R ady na ­
rodow e  o trz y m a ją  d od a tko w o  
ponad 200 m in  zŁ

Z W IĘ K S Z E N IE  n a k ła d ó w  u m o ż li­
w ia  o d d an ie  do u ż y tk u  m ie szk ań  
p la n o w a n y c h  w  la ta c h  1969—1970. 
R e a liz a c ja  p o w ią z a n y c h  ze sobą in ­
w e s ty c ji g o sp o d ark i k o m u n a ln e j

o ra z  b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  
b ęd z ie  je d n a k ż e  p row adz.ona ró w n o  
leg ie — „ n a  s ty k “ . N ie  za p e w n ia  to  
d o b ryc h  w a ru n k ó w  w y k o n a w s tw a  
tyć*- in w e s ty c ji. P o w in n y  b o w ie m  
is tn ieć  re z e rw y , u m o ż liw ia ją c e  p ra ­
w id ło w ą  k o o rd y n a c ję  p o czy n ań  za ­
ró w n o  w  p rz y g o to w a n iu  in w e s ty c ji, 
ja k  i p ro w a d ze n iu  ro bó t.

Z D O Ś W IA D C Z E Ń  W Y N IK A , 
że n iezbędne je s t p rz y n a jm n ie j 
d w u le tn ie  w y p rze d ze n ie  b u d ó w  
n ic tw a  m ieszkan iow ego  przez 
u zb ro je n ie  te re n ó w  i budow ę 
o g ó łn o m ie js k ic h  urządzeń  kom u  
na lnych . D okonane n ied a w n o  
bad an ia  w y k a z a ły , że ponad 40 
proc. b u d o w n ic tw a  m ieszka n io  
w ego w  la ta c h  1971-72 będzie  
sko nce n trow a n e  na  te ren a ch  w y  
m aga jących  u zb ro je n ia . T a k  
w ię c  po trzebne  są dalsze k ro k i 
w  te j d z iedz in ie .

T A D E U S Z  S A P O G lN S K l

Największy
dok brytyjski

N A J W IĘ K S Z Y  D O K  B R Y -i 
T Y J S K I  z n a jd u je  s ię  w  b u d o ­
w ie  w  B e lfa śc ie . D o k  f i r m y  
H e rla n d  &  W o lf  L td  o w y m ia ­
ra ch  556x93 m e try  ko s z tu je  ok. 
6 m in  fu n tó w . D o k  będzie  w y ­
posażony w  s u w n ic ę  m ostow ą  o 
ro z s ta w ie  122 m e try  i  u d ź w ig u  
800 to n . Je j cena 1 m in  fu n ­
tó w . N o w y  d ok  będzie  m ó g ł 
b ud ow ać  s ta tk i do 1 m ilio n a  
D W T . K o n s tru k c ję  d oku  rozpo­
częto  w  s ty c z n iu  ub. r., m a  być  
zakończona w  lis to p a d z ie  1969 
ro k u . Co zn am ien n e  ju ż  w io sn ą  
1969 r. w  n ie  u koń czon ym  je sz ­
cze doku , rozpoczn ie  s ię  b u d o ­
w a  segm en tam i, dw óch  ta n k ó w  
có w  o 253 tys . D W T  k a żdy , na  
k tó re  H e rla n d  &  W o lf  L td  zdo­
b y ł za m ó w ie n ie  te rm in o w e .

Siemens i Teleiunken
kooperują

D W A  n a jw ię k s z e  ko n c e rn y  e - 
le k tro te c h n ic z n e  N R F  S iem ens 
(2,2 m ld  d o i. o b ro tó w  roczn ie) 
c ra z  A E G -T e le fu n k e n  (1,3 m ld  
do i.) z a w a r ły  u k ła d  o  koopera ­
c ji.  U k ła d  p rz e w id u je  u tw o rz e ­
n ie  dw óch  f i l i i  z ró w n y m i u -  
d z ia ła m i to w a rz y s tw  m a c ie rz y ­
s tych , z k tó ry c h  je d n a  b ędz ie  
się za jm o w a ć  p ro d u k c ją  tu r b in  
i  tu rb o g e n e ra to ró w , a d ru g a  
t ra n s fo rm a to ró w . F i l ie  p rz e jm ą  
o dp o w ie d n ie  fa b ry k i to w a ­
rz y s tw  m a c ie rz y s ty c h . U k ła d  o- 
b e jm u je  p o te n c ja ł p ro d u k c y jn y ,  
k tó r y  s ta n o w i 8 p ro c . łącznego 
z b y tu  S iem ensa i  A E G -T e le ­
fu n k e n . M im o  to  pow o  pow o ­
ła n e  f i l ie  będą  w ie lk im i p o tę ­
g am i ry n k o w y m i.  ((A R -W E Z )

K O N C E R T Y  
'S Y M F O N IC Z N E  o b e jm o w a ły  w  

sw ej czyści czysto  o rk ie s tro w e j w y ­
łą c zn ie  u tw o ry  X X  w ie k u . N a  ic h  
czoło  w y s u w a  sie K o n c e r t  n a  o rk ie ­
strą  B a r to k a . T e n  m o n u m e n ta ln y  w  
sw ym . z a ło że n iu  fo rm a ln y m  u tw ó r  
u k a z u ją c y  m o ż liw o ś c i so lis tyc zn e  
p oszczegó lnych  in s tru m e n tó w  i  ic h  
g ru p  zo sta ł w y k o n a n y  b a rd zo  sta­
ra n n ie  p rze z  o rk ie s trą  F ilh a rm o n ii  
S zc zec iń sk ie j p o d  d y re k c ją  R E N A R ­
D A  C Z A J K O W S K IE G O . P o d  k ie ­
ru n k ie m  tego sam ego d y ry g e n ta  
o d b y ło  sią p ra w y k o n a n ie  „ Im p re s j i 
b a łty c k ic h ”  R y s za rd a  K w ia tk o w s k ie ­
go , u tw o ru  trzyc zęś c io w eg o , w  k tó ­
ry m  k o m p o z y to r  zas tos o w a ł tech ­
n ik ą  d o d e k a fo n ic zn ą  p rz y  dość za­
ch o w a w c ze j tn s tru m e n tó c ji .

N a  ko n c erc ie  p ro w a d z o n y m  przez  
M A R IA N A  L E W A N D O W S K IE G O  u -  
s łyszeH śm y W a r ia c je  s y m fo n iczn e  
L u to s ław sk ieg o , je d n ą  z p ie rw s zy c h  
p ra c  dz iś  czo łow ego  p o lsk iego  
k g m p o z y to ra , o ra z  t r y p t y k  s y m fo ­
n ic zn y  „O d w ie c zn e  p ie ś n i”  K a r ło w i­
cza. O ba t a k  ró żn e  w  s ty lu , choć  
ró w n ie  w a rto ś c io w e  d z ie ła  b rz m ia ły  
d o b rze  (p ią k n e  a k o rd y  in s tru m e n ­
tó w  b la sza ny ch  w  „P ie ś n ia c h ” ), n ie  
b y ły  je d n a k  w o ln e  od u s te re k  
tec h n iczn yc h , zw ła szc za  n ie ró w n y c h  
w e jść , do czego, b y ć  m o że , p rz y ­
c z y n iły  sią z b y t  „ o k rą g łe ”  ges ty  
d y ry g e n ta .

U tw o ry  k o n c e rto w e  d w ó ch  o stat­
n ic h  p ro g ra m ó w  re p re z e n to w a ły  m u -

Z  sali F i lh a rm o n ii

Noworoczne „remanenty“
z y k ą  X I X  w ie k u . K o n c e r t  f -m o l l  
C h o p in a  w y k o n a n y  p rze z  R E G IN Ę  
S M E N D Z IA N K Ę  n o s ił w s z e lk ie  zn a ­
m io n a  w czesnego s ty lu  c h o p in o w ­
sk iego  w  p ię k n y , p o e ty c k i sposób  
zazn a czo n e  p rze z  p ia n is tk ą , p rz y  
n ie  zaw sze  a d e k w a tn e j s ty lis ty c z n ie  
w s p ó łp ra c y  o rk ie s try . K o n c e r t  po ­
d w ó jn y  B ra h m s a  p rz e d s ta w il i s k rz y ­
p e k  IG O R  IW A N O W  i  w io lo n c z e li­
sta A N D R Z E J  O R K IS Z . G ra  obu  
so lis tó w  s ta n o w iła  p rz y k ła d  w y s o ­
k ieg o  p o z io m u  o d tw órcze go  i  do ­
b rego z g ra n ia , ja k k o lw ie k  d ź w ię k o ­
w o  p e łn ie js ze  b rz m ie n ie  w y k a z y w a ­
ła  w io lo n c ze la .

C Z T E R O K R O T N IE  im ią  le g e n d a r­
nego D o n  J u a n a  f ig u ro w a ło  w  p ro ­
g ra m ie  i  ty le ż  ra z y  n a  es trad ą  F i l ­
h a rm o n ii w c h o d z ił W A L E R IA N  P A ­
W Ł O W S K I, b y  p o p ro w a d z ić  k o le jn y  
u tw ó r  o p ie w a ją c y  p o stać  s łynnego

H is zp a n a . N a  p o c zą tk u  b y ł to  f ra g ­
m e n t b a le tu  G lu c k a , po tem  C an zo - 
n e tta  z o p e ry  M o z a rta . D ru g ą  cześć  
ro zp o czą la  U w e r tu ra  op ero w a M o ­
z a r ta . T u  ró żn ic e  w y ra z o w e  od ­
zw ie rc ie d la ją c e  d w ie  s tro n y  ow ego  
„w e so łego  d ra m a tu ” , ja k  n a z w a ł  
M o z a r t  sw ego  „ D o n  J u a n a ” , b y ły  
szczegó ln ie  w y ra z is te , je d n a k  szy b ­
k ie  te m p o  a lle g ra  n ie  pozostało  bez 
u je m n eg o  w p ły w u  n a  p re c y z ją  w y ­
k o n a w c zą . P o  a r i i  „ J a  k o c h am  c ią”  
z „ D a m y  p ik o w e j”  C za jk o u jsk ie g o , 
k tó rą  E u g e niu sz B an a szc zyk  odśpie­
w a ł ła d n y m  to n e m  lecz n ie s te ty  
n ie czy s to , zw ła szc za  n a p o czą tk u , 
n a s tą p ił p o e m a t s y m fo n ic z n y  S tra u s ­
sa. S k o m p lik o w a n a  p a r ty tu ra  S tra u s ­
sa s ta w ia  w y k o n a w c o m  du że  w y ­
m a g a n ia , k tó ry m  zespól n ie  z a w ­
sze b y ł w  s ta n ie  spros tać. Z w ła s z ­
cza w io lo n c ze le  w y ra ź n ie  n ie  ra ­
d z iły  sob ie  ta m , g d z ie  ko m p o zy to r  
szczegó ln ie  je  e k s p o n u je . So lo  S ta ­
n is ła w a  H a jz e ra  b y ło  b rzm ie n io w o  
ła d n e  lecz m u z y c z n ie  m a ło  po g łę ­

b ione, m . in .  ze  w z g lą d u  n a  z b y t  
s zy b k ie  tem p o .

M a ra to n e m  k o n c e rto w y m  m ożna  
n a zw a ć  d w ie  i  p ó l g o d z in y  t r w a ją ­
cy  k o n c e rt  c h ó ró w  szc zec ińs kic h , 
k tó re  w  lic z b ie  cz te rec h  w y s tą p iły  
z p ro g ra m a m i z b y t  p rz e ła d o w a n y m i  
ja k  n a  ta k ą  z b io ro w ą  im p re zą . 
S Z C Z E C IŃ S K I C H O R  K A M E R A L N Y  
Z  N P  p o d  d y re k c ją  K R Y S T Y N Y  D O ­
M A Ń S K IE J  d e b iu to w a ł ja k o  ch ó r  
a c a p p e lla  n a p u b lic z n y m  ko n c erc ie , 
stą d  p e w n ie  k i lk a  n ie m iły c h  po­
tk n ię ć . Jest to  je d n a k  zespół o d u ­
ż e j k u ltu rz e  m u z y c z n e j i a m b ic ja c h  
re p e r tu a ro w y c h , posiada w s zak że  
p ew ne  n ie d o s ta tk i e m is y jn e  zw ła sz­
cza w  te n o ra c h . C H O R  Z Z K  
„ H E J N A Ł ”  k ie ro w a n y  p rze z  J A N A  
S E ID L A  w y k a z a ł o s ta tn io  postąp  w  
p re c y z ji, je d n a k  d a ją  sią je szc ze  
za u w a ży ć  d y s p ro p o rc je  b rz m ie n io w e  
m ią d z y  g lo sa m i m ę s k im i a że ń s k i­
m i n a n ie k o rz y ś ć  ty c h  o sta tn ic h . 
S Z C Z E C IŃ S K I C H O R  C H Ł O P IĘ C Y

„ S Ł O W IK I”  pod d y re k c ją  M A R IA ­
N A  F O K S Y  w y s tą p ił ty m  ra ze m  
w ra z  z zespo łem  k a m e ra ln y m  
S Z C Z E C IŃ S K IE J  M Ł O D Z IE Ż O W E J  
O R K IE S T R Y  S Y M F O N IC Z N E J  W U- 
tw o rz e  „ P rz e d  k o n c e rte m ”  będą­
c y m  za raze m  m iły m  popisem  w o -  
k a ln o -d y ry g e n c k im  m ło d e go  so lis ty . 
R e p e rtu a r  zespołu  b y ł d o b rze  o -  
p ra c o w a n y  (k a p ita ln ie  z re a liz o w a ­
n y  e fe k t  echa w  „R o ra n d o  co e li”■ 
V o d n an s k ieg o ), w  m ia rą  zb liż a n ia  
sią  je d n a k  do ko ń c a  p ro g ra m u  od­
czu w a ło  sią zm ą cze n ie  c h ó ru , z w ła ­
szcza w o b ec s zy b k ic h  temjS o stat­
n ic h  p o zy c ji.

C H O R  A K A D E M IC K I P O L IT E C H ­
N IK I  S Z C Z E C IŃ S K IE J  w y s tą p ił *  
c ie k a w y m  e k s p e ry m e n te m . N ieo b e c­
nego w  k r a ju  Ja n a  S zy rc c k ie g o  za­
s tą p ił p rz y  p u lp ic ie  d y ry g e n c k im  
C złonek c h ó ru  T A D E U S Z  B U C Z ­
K O W S K I. O dznacza sią on  d u żą  
m u z y k a ln o ś c ią  i  te m p e ra m e n te m ;  
po  d o k o n a n iu  p e w n e j k o re k ty  tech ­
n ik i  m a n u a ln e j m oże b y ć  d o b ry m  
c h ó rm is trze m . W  „ P s a lm a c h ”  B o rt-  
n ia ń s k ie g o  w y s tą p iła  ja k o  d y ry g e n t  
ró w n ie ż  c z ło n k in i c h ó ru  M A R Z E N A  
B A R T O S IA K , k tó ra , ja k  m n ie  p o in ­
fo rm o w a n o , u tw ó r  ten  s a m o d zie ln ie  
o p ra c o w a ła  z zes p o łem . F a k ty  te  
cieszą i  p o z w a la ją  z n a d z ie ją  p a ­
trz e ć  n a  d a lszy  p o m y ś ln y  ro z w ó j 
ch ó ru .

R O M A N  K R A S Z E W S K I
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Pogoń walczy w Katowicach i Krakowie

SIATKARZE EKSTRAKLASY
rozpoczynają mistrzostwa

W  SOBOTĘ I  N IE D Z IE L Ę , po kilkum iesięcznej przerw ie, roz­
poczynają się m istrzowskie rozgryw ki ekstraklasy s ia tków ki 
mężczyzn. Zespól szczecińskiej Pogoni, który powróci! w  ub. 
roku do I  lig i, za inauguru je  m istrzostwa m eczam i z G K S  
w  Katow icach i  z H u tn ik iem  w  K ra ko w ie .

Pillearle ręczni
wyjechali do Berlina

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ - 
m y , w  d n ia ch  4— 6 styczn ia  od­
b y w a ć  się będzie  w  s to licy . 
N R D , m ięd zyna ro d ow y  tu rn ie j 
p i łk i  ręczne j mężczyzn. W  zawo 
dach b io rą  u d z ia ł d w a  zespoły 
n iem ie ck ie , d ru żyn a  z Budapesz 
tu  o raz I i- l ig o w y  zespół Pogoni. 
N asi p iłk a rz e  w y je c h a li do B e r li 
na w  d n iu  dz is ie jszym . W ystą p ią  
o n i w  s to lic y  N R D  w  s w o im  na j 
s iln ie js z y m  sk ładz ie , (g)

N A  P IE R W S Z Y M  P L A ­
N IE  sam ochód B M W  z żeń  
ską  za łogą na  P K C  w  K o l  
b asko w ie  podczas u b ie g ło ­
rocznego R a jd u  M o n te  
C a rlo . N a  ta k ic h  sam ocho­
dach  p o ja d ą  w  ty m  ro k u  
3 nasze \ - Isk ie  za łog i.

(F o to : S t. C ie ś la k )

Rekord świata
P O D C Z A S  ro z g ry w a n y c h  w  B lo ­

e m fo n te in  s zy b o w co w yc h  m is trzos tw  
A f r y k i  P łd n . B ob  C lif fo r d  s ta rtu ją c  
n a  szybow cu  „ L lb c ł le ”  u s ta n o w ił re ­
k o rd  ś w ia ta  w  p rze lo c ie  doce lo w o - 
-p o w ro tn y m  u z y s k u ją c  od leg łość 785 
k m .

Za dwa tygodnie rusza X X X V I I I  RMC

Do Monte C a rlo
-przez Świnoujście

17 S T Y C Z N IA , z ośmiu m iast europejskich w ystartu ją  k ie - su p o lsk ieg o  p ro m u  „ G r y f ”  do 
rowcy do najw iększej im prezy samochodowej naszego kon ty - czasu ra jd o w e g o  —  p o z w o li to  
nentu, X X X V I I I  Ra jdu  M onte Carlo. Do biura organizacyjnego  
w płynęły  zgłoszenia od 214 załóg samochodowych, wśród których  
są najlepsi ra jdow cy Europy.

„Ale frajda“ !

Stolica chwali inicjatywę
szczecińskiego SZS
PR Z Y P O M IN A M Y :  „ A le  f r a jd a “  — D z iec i szczec ińskie  m a ją  ś w ie tn ą  

— to  n azw a  za w o d ó w  s p o rto - zab a w ę . P ro g ra m  im p re z y  p n . „ A L E  
w y c h  d la  n a jm ło d s zy c h . Z o rg a -  F R A J D A !“  o b e jm u je  k ik a d z ie s ia t  in -  

n izo w a li im p re z ę  szczecińscy n a u - te re s u ją c y c h  g ie r ru c h o w y c h , n a u ­
c zy c ie le  w .f . d la  trze c ic h  i c z w a rty c h  c zy c ie le  p rz e p ro w a d z a ją  n a jpros tsze  
k la s  szk ó ł p o d staw o w yc h . W  m in io -  g ry  i z a b a w y  n a le k c ja c h  w y c h o w a ­
n y m  ro k u  s zk o ln y m  zd o b y ła  ona. n ia  fizyc zn eg o . K ie d y  p rz y c h o lz i do  
sztu rm e m  popu larn o ś ć  w ś ró d  szcze- w s p ó łza w o d n ic tw a  m ię d zy  k las am i, 
ciń sk ich  „m a lu ch ó w “ 4 1 lro n ty n u o w a - w y b ie ra  się k i lk a  g ie r  cieszących się 
n a  je s t w  zn ac zn ie  sze rs zym  za k re s ie  n a jw ię k s z y m  p o w o d zen ie m , 
w  ro k u  s z k o ln y m  1938/69.

In ic ja ty w a  szczec ińskich  n a u c z y - K o n k u re n c ji in d y w id u a ln y c h  n ie  
c ie li w .f . ,  pod p a tro n a te m  Szk o ln eg o  m a - są ty lk o  zespołow e. D ru ż y n ę  
Z w ią z k u  S p o rto w eg o , zn a la z ła  pe łne  tw o rz y  zaw sze ca ła  k las a , ra ze m  — 
u z n a n ie  Z a rz ą d u  G łó w ne g o  S Z S , k tó -  d z ie w c z y n k i i ch łop c y . S p o ty k a ją  się  
r y  o statn io  o b ra d o w a ł n a  ro zsze rzo - z sobą k la s y  A  i B , trz e c ie  z c z w a r-  
n y m  p le n u m  w  W a rs za w ie . Z d o b y ła  ty m i, k la s a  z je d n e j szk o ły  z klasą  
te ż  p o k la s k  u d z ie n n ik a rz y  w a rs z a w - z ’ rin e j. N a u c z y c ie l i d z ie c i n ie  w ie -  
s k ic h . W  o ko liczn o śc io w y m  w y w ia -  d z3- l a k i b ęd z ie  p ro g ra m  zaw o dó w , 
d z ie  d la  „ Ż Y C IA  W A R S Z A W Y “  se kre  bo  ten  w c ią ż  się z m ie n ia . W y b o ry  
ta rz  S Z S  w  S zczec in ie , Z b ig n ie w  A r -  k l lk u  Sie r  i zab a w  spośród usta lo ­

na s p ra w n e  i  m n ie j k ło p o t liw e  
p rze do s tan ie  się za łóg  na  teresn 
P o ls k i. N a s tą p iła  tu  je d n a k

Z A W O D R IC Y  toczyć  ^  
w a lk ę  na  tra s ie  w ynoszące j po  k r a j l l
n a d  3,5 ty s  k m  k tó ra  p o d o b - s ko w o  S w InooJśc ie . 
n ie  ja k  w  la ta c h  u b ie g ły c h  po
d z ie lona  zosta ła  na t r z y  o d c in - U s ta lon o  ju ż . że p ie rw s z y , 
k i. W  ty m  ro k u  je d n a k  z m ie -  P K C  w  Ś w in o u jś c iu  będzie  zor 
n ion o  n ie k tó re  tra s y  do jazdow e. ga n izo w a n y  tu ż  ko ło  p rz y s ta n i 
Np_ e tap . do k tó re g o  s ta r t  o d -  p ro m o w e j. P rz y ja z d  z a w o d n i-  
będzie  s ię  w  W a rsza w ie , p ro -  ięów je s t sp od z ie w a ny ta m  o 
w a d z i p rze z  CSRS, N ie m c y , godz.. 15 w  d n iu  18 s ty c z n ia  b r.
F ra n c ję  do M onaco , a n ie  ja k  
p op rze dn io  p rzez A u s tr ię . Jugo  
s ła w ię , W ło ch y .

P R Z E Z  P O L S K Ę  p o ja d ą  cl za ­
w o d n ic y , k tó rz y  Jako  p u n k t  s ta r­
t o w y  w y b r a l i  O s lo . W a rs za w s k a

W  d w ie  god z in y  p óźn ie j zawód 
n ic y  m uszą za m e ldo w a ć s ię  na 
P K C  p rz y  r t io te lu  „R e la k s ” .

S zczec ińsk i A u to m o b ilk lu b  
w zo re m  la t  u b ie g ły c h  p rz y g o to  

p ó łn o c n ą  część P o ls k i, a n a s tę p n ie  w lU e serdeczne p rz y ję c ie  zaw ód 
■ G d a ń s k a  do P o zn a n ia , sk ąd  n ik ó w  s ta r tu ją c y c h  z O slo  na

p rz e z  W ro c ła w  za w o d n ic y  u d ad zą  R ó w n y m  P u n k c ie  K o n t ro l i  
się d o  g ra n ic y  p ań s tw a  w  K u d o - i ,  J __ , , . ,, „  . .
wej-słone. w  P o zn a n iu  d o łączą do Czasu p rz y  „R e la k s ie  . Sądzi

ch ta k ż e  za ło g i s ta r tu ją c e  
lo ,  s k ą d  w y ru s z y  o k o ło  40 e k ip .

T A K  L IC Z N E  Z G Ł O S Z E N IA

m y, że w y b ó r  te j lo k a l iz a c j i 
u m o ż liw i w ie lu  szczecin ianom  
o b s e rw o w a n ie  f ra g m e n tu  te j

są re z u lta te m  d os tosow an ia  k u r  c ie k a w e j im p re z y . (A . Z .)

S Z C Z E C IŃ S C Y  S IA T K A R Z E  
o k re s  p rz e rw y  w  lig o w y c h  ro z  
g ry w k a c h . w y k o rz y s ta li na so 
lia n ę  p rz y g o to w a n ia  do m i­
s trzo s tw . Już w  p ie rw s z e j s e r ii 
s p o tk a ń  Pogoń g ra  na w y je ź -  
dz ie  z re n o m o w a n y m i p rz e c iw  
n ik a m i.  N a s tęp n ie  z m ie rz y  się 
w  S zczecin ie  (24 i  26 bm .) z 
o ls z ty ń s k im  A Z S  i  S ta lą  M ie ­
lec. J a k  w y p a d n ą  nas i s ia tk a  
rze  w  ty c h  p ie rw s z y c h  s p o tka ­
n iach , tru d n o  p ow ied z ie ć . Po­
z io m . ja k i  o s ta tn io  re p reze n to  
w a li,  p o zw a la  sądzić, że stać 
ic h  na ró w n o rzę d n ą  w a lk ę  z 
G K S . A Z S  i  S ta lą . H u tn ik  je s t 
c h yba  je d n a k  poza zas ięg iem  
P ogoni.

O S T A T N IM  E T A P E M  przygoto«' 
w a ń  p o r to w c ó w  do  I  ru n d y  m i­
s trzo s tw , b y ł obóz w  C z łu c h o w ie , 
g d zie  n as i s ia tk a rz e  p rz e b y w a li od  
21 g ru d n ia  u b . r .  W z ię li  w  n im  u -  
d z ia ł w s zys cy  c z o ło w i z a w o d n ic y , 
po za  C ie n iu c h e m . Podczas p o b y tu  
w  C z łu c h o w ie  P o goń  ro z e g ra ła  
s p a rr in g o w e  s p o tk a n ie  z g d y ń s k im  
S ta r te m , z w y c ię ż a ją c  4:1. N ie s te ty  
n a o b o z ie  n ie  o b y ło  się te ż  bez  
p rz y k ry c h  n ie s p o d z ia n e k . T rz e c h  
z a w o d n ik ó w  zm o g ła  g ry p a  in n i  do ­
z n a li n a to m ia s t k o n tu z ji  n a d g a rs t­
ka . N ie m n ie j je d n a k , ja k  n a m  o -  
ś w ia d c zy ł t r e n e r  A le k s y  S zo ło m ic -  
k i ,  zespó ł w y s tą p i w  K a to w ic a c h  w  
p e łn y m  s k ła d z ie . D o  K a to w ic  P o ­
goń je d z ie  dziś . b ezp o ś red n io  *  
C z łu c h o w a . C ie n  i  u ch  n a to m ia s t d o -  
je d z ie  ze S zczec ina.

W  P O Z O S T A Ł Y C H  s p o tk a n ia c h  
e k s tra k la s y  z m ie rz ą  s ię :  w  sobotę  
—  A ñ ila  n a  —  G w a r d ia  W ro c ła w , 
L Z S  M a zo w s ze  — C h e łm ie c , A Z S  
O ls z ty n  —  L e g ia . S ta l M ie le c  —  
A Z S  A W F , A Z S  G d a ń s k  -  H u tn ik #  
N o w a  H u ía , w  n ie d z ie lę  — A ñ ila ­
ría —  C h e łm ie c . L Z S  M a zo w s ze  —  
G w a rd ia , A Z S  O ls z ty n  —  A Z S  
A W F , S ta l M ie le c  -  L e g ia , G K S  — 
\Z S  G d a ń s k , ( ja -g r )

Imprezy sportowe
PIĄTEK

G odz. 17 -  h a la  « p o rto w a  -  no w o ­
ro czn y  tu rn ie j k o s z y k ó w k i ju n io re k  
i  ju n io ró w . Szczec in  — C z a rn i ( ju ­
n io r k i ) ,  o  18.15 Szczec in  -  P ogoń <ju  
T iio rzy ), 19.38 K o s z a lin  -  T o ru ń  ( ju ­
n io rk i)  i  o  20.45 K o s za lin  — T o r u ń  
( ju n io rz y ) .

S O B O T A

G odz. 17 — h a la  s p o rto w a  — c. d .
n o w o rocznego  tu rn ie ju  ko s zyk ó w ki#  
C z a rn i -  T o ru ń  ( ju n io r k i ) ,  o  18.15 
Szczec in  -  K o s za lin  ( ju n io rz y ) ,  o 
19.30 K o s za lin  — S zc zec in  ( ju n io rk i )  i  
o godz. 20.45 T o ru ń  -  P o goń  ( ju n io ­
rz y ).

G o d z . 17 -  L o d o g ry f — n o w o ro czn y  
tu rn ie j w  h o k e ju  n a lo d z ie  -  g ra ją :  
SC E m p o r  R o sto ck  -  G d a ń s k  1 Szcze  
cin  — P o zn a ń , (g)

i p o w ie d z ia ł:

D z i ę k u j e m y . . .
. . .U C Z E S T N IK O M  i  k ie ro w n ic tw u  

z im o w e g o  obozu o g n isk a  T K K F  Sto­
c zn i S zc zec iń sk ie j za m iłą  k a r tk ę  z 
p o z d ro w ie n ia m i i ży c ze n ia m i n o w o ­
ro c zn y m i. O bóz zo rg a n izo w a n o  w  
M ię d z y z d ro j ach .

.. .P IŁ K A R Z O M  W O D N Y M  A rk o n ii  
za  p o zd ro w ie n ia  z obozu  k a d ry  m ło ­
d z ie żo w e j w  B y to m iu .

. . .Z A W O D N IK O M  i in s tru k to ro m  
M K S  D ębno  za  p o z d ro w ie n ia  z obozu  
z im o w e g o  w  S re b rn e j G ó rze .

. . .S Z C Z E C IŃ S K IM  G IM N  A S  T Y C Z ­
K O M  za ży c ze n ia  n o w o ro czn e  ze 
szk o ln eg o  obozu sp ortow ego  w  
S z k la rs k ie j P o rę b ie .

...U C Z E S T N IK O M  z im o w e g o  obozu  
d ziecięcego , zo rg an izo w an eg o  p rzez  
S zc zec iń sk i Z a rzą d  P o rtu  w  Z a k o ­
p a n e m  za p o zd ro w ie n ia  n ow oroczne . 
N a  o b ozie  ty m  p rze b y w a  se tka  d z ie ­
c i szczec ińskich  p o rto w c ó w .

.. .Z A W O D N IK O M  I  K A D R Z E  szko­
le n io w e j Szczec ińsk iego  K lu b u  L e k ­
k o a tle ty c zn e g o  za  p o zd ro w ie n ia  i ży ­
cze n ia  n o w o ro czn e  z obozu k o n d y ­
c y jn e g o , zo rg an izo w an eg o  d z ię k i f i ­
n an s o w ej p o m o cy W K Z Z  w  M oszczą  
n ic y , n a D o ln y m  Ś ląs ku .

. ..G R U P IE  M Ł O D Z IE Ż Y  ze S zk o ły  
P o d s ta w o w e j n r  23 — S zczecin  D ą b ie , 
za p o zd ro w ie n ia  z z im o w e g o  obozu  
S Z S  w  S z k la rs k ie j P o rę b ie .

. . .L E K K O A T L E T K O M  M K S  C h ro ­
b ry  za  m iłą  k a r tk ę  z n o w o ro c zn y m i 
p o z d ro w ie n ia m i z ob o zu  k o n d y c y jn e ­
go w  S z k la rs k ie j P o rę b ie , (a )

n yc h  z g ó ry  k ilk u d z ie s ię c iu  d oko ­
n u je  s ię  b ezpośredn io  p rze d  „ m e ­
cze m “  d ro g ą  lo s ow an ia .

W  zaw o da ch  p n . „ A L E  F R A J D A .'-  
n ie  m a  „szc zeb la  c e n tra ln e g o “ , n ie  
m a też o ce n ia n ia  a n i p u n k to w a n ia  
n a u c zy c ie li c zy  szk ó l za u d z ia ł lub  
w y n ik i .

S e k re ta rz  Z . A rm a d a  u zas ad n ił to 
p rz e k o n y w a ją c o :

— B o im y  się s fo rm a liz o w a n ia  ca łe j 
h is to r ii , k tó rą  w  te j c h w ili n a u c zy ­
c ie le  b a w ią  s ię  -  je s te m  p rzek o n an y  
-  n ie  -m n ie j szczerze, n iż  d z ie c i. Już  
p o s ta n o w ili, że  ta k ie  sa m e zaw o dy  
p rze p ro w a d zą  te ra z  ta k ż e  w  k lasach  
p ie rw szy ch  1 d ru g ic h .

O D  S IE B IE  D O D A M Y :  T e n  zap a ł 
szczec ińskich  n a u c zy c ie li zas łu g u je  
n a  szczególne p o d k re ś le n ie , w  k la ­
sach I —I V  n ie  p ra c u ją  p rzec ie ż  spe­
c ja liś c i w y c h o w a n ia  f izy c zn e g o . O czy  
w iś c ie  trze b a  b y ło  n a u c zy c ie lo m  po ­
m ó c, p o ka zać  lu b  p rzy p o m n ie ć , ja k  
się g ry  ru c h o w e  p rze p ro w a d za . A le  
te ra z  le k c je  w .f .  w  w ie lu  w y p a d k a c h  
w y g lą d a ją  z u p e łn ie  In a c ze j n iż  d a w ­
n ie j -  są c ie k a w e  1 w eso łe , (a )

Pierwsza wygrana
młodych hokeistów
N A  O D B Y W A J Ą C Y C H  się  w  G a r -  

m isch  — P a r te n k irc h e n  h o k e jo w y c h  
m is trzo s tw ac h  E u ro p y  ju n io ró w .  
S zw e c ja  odniosła ła tw e  zw y c ię s tw o  
n ad  F in la n d ią  8:3.

P o ls cy  h o ke iśc i o d n ieś li p ie rw s ze  
w  m is trzos tw ac h  zw y c ię s tw o , w y g r y ­
w a ją c  z re p re z e n ta c ją  N R F  4:3 (0:2, 
2 :1, 2 :0)

M im o  tego z w y c ię s tw a  P o la c y  za ję  
l i  o s ta tn ie  ósm e m ie js c e  w  m is trzo ­
s tw a ch .

Georges SIMENON

Tłum . Mana STEFAŃSKA (102)

—  G erm a ine ... —• z a w o ła ł na zaplecze. —  
T o  k o m is a rz  M a ig re t...

M a łż e ń s tw o  b y ło  m łod e  i  sym pa tyczne .
—  W p a d ł pan na ślad?... T o  p ra w d a , co

o p o w ia d a ją ?
—  T rze b a , żebym  w ie d z ia ł co o p o w ia d a ją .
—  2 e  chce pan a resz tow ać w a żną  o sob i­

s tość m ias teczka  i  że sędzia p an u  w  ty ra  
p rzeszkadza...

I  ta k  m a le ń k i za lążek  p ra w d y  p rze do s ta ­
w a ł s ię  w ś ró d  n a jb a rd z ie j a b s u rd a ln y c h - p o ­
g łosek.

—  M uszę pana  uspokoić . T o  k ła m s tw o . N ie
z a m ie rza m  n ikog o  a resztow ać.

— N a w e t za bó jcy  m a łe j D u ffie u x ?

—  T y m  z a jm u ją  się m o i k o le d zy . P ragnę  
je d y n ie  zadać p a n i p y ta n ie . C zy zna p a n i żo ­
nę d o k to ra  B e lla m y?

—  Z n am  O de tte  bardzo  dobrze.
—  Jesteście p rz y ja c ió łk a m i?
—  B y ły ś m y  n im i,  zw łaszcza p rze d  je j  ś lu ­

bem . O d te j p o ry  rz a d k o  się  pokazu je ...
—  W łaśn ie , c h c ia łb y m  w ie d z ie ć  czy, od 

czasu do czasu, n ie  w id z i j e j  p a n i p rze ch o ­
dzące j p rzez R em b la i?

—  Dość często...
—  Co znaczy, dość często?
—  N ie  w ie m . ja ... Raz, może d w a  ra zy  w  

tyg o d n iu ... Czasem  ro z m a w ia m  z n ią  s to jąc  
na p rogu ...

—  I  w ie  p a n i, d oką d  za zw ycza j s ię  uda j«?
M a ła  k o b ie ta  w p ja w io n a  zosta ła  w  o s łu ­

p ien ie , ja k  k toś, k to  spodziew a s ię  t ru d n e j 
p ró b y , a k o m u  s ta w ia  s ię  n a jb a rd z ie j b a n a l­
ne p y ta n ie .

—  O czyw iśc ie .
—  D a le ko  stąd?
—  T u ż  obok ... W  sąs iedn im  dom u...
—  C zy w ie  p a n i co ona ta m  rob i?
—  N ie  tru d n o  zgadnąć... W ida ć , że pan  n ie  

je s t  k o b ie tą , ko m isa rzu ... N a  p ie rw s z y m  p ię ­
trz e  je s t  z a k ła d  k ra w ie c k i i b ie l iź n ia rs k i 
p ro w a d z o n y  przez in n ą  z m o ic h  p rz y ja c ió łe k , 
O lgę... O lga  u b ie ra  w s z y s tk ie , co i e legantsze  
k o b ie ty  z Sables oprócz  ty c h , k fó re  jeżdżą 
do  N antes  lu b  do P aryża ... A le  n a w e t i  one 
m a ją  zawsze ja k ie ś  d ro b ia z g i, choćby ty lk o  
b ie liz n ę , do uszycia...

—  Czy je s t  p a n i pew n a , że O de tte  B e l la ­
m y  n ie  id z ie  d a le j?

—  W id z ia ła m  ją  n ie  ra z  ja k  w ch od z i 
obok... O lg a  pan u  pow ie...

—  D z ię ku ję ...

ic .d .n .)

/
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Ï
P IĄ T E K  

3 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : D anuty  
J U T R O : Tytusa

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże  

z p rze ja śn ie n ia m i. Tem p. 
' Ok. — 4 st. W ia try  słabe, 
północno -w schodn ie .

BRDA D N I A
W  N IE D Z IE L Ę  —

™  ko n ie c  z im o w y c h  fe r i i  
s zko ln ych ; sp ra w dź, czy 
T w o je  dz iecko  o d ro b iło  za­
dane na te n  okres  le k c je !

WYSTAWY

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  szta  
k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I - X V I I  
w . ; X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o ls k ie j; 
ie n es an so w e s tro je  ks ią żą t szczeciń ­
sk ic h  g. 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 — P o ls k a  nad  B a łty k ie m  przed  
1000 la t;  żeg luga , b u d o w n ic tw o  o k rę  
to w e , ry b o łó w s tw o , u rząd ze n ia  i m e  
c h a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; p re h i­
s to ria  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o , p rz y ­
roda, k u itu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a , rze m io s ł p o k re w  
n yc h  i m o n e ty  na P o m o rzu  Z achod­
n im ;  „ G w in e js k ie  s a fa r i“  g. 9—15.

n a “ , 10 K ro n ik a , 10.35 P o ls k i f i lm  
„ Ś ro d e k  p rz e c iw k o  m iło ś c i“ , 12 W ia ­
dom ośc i, 12.05 „ Ż n iw a  k a b a re to w e  
69“ , 13.05 „ N o ta tk i z 4 k r a jó w “ , 14 
„ Ż m ija “ , 14.30 P ro g ra m  .d la  m ło d y c h  
lu d z i, 16 W iad o m o śc i, 16.05 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y , 17.10 „ F ilm y  t r ic k o w e “ , 
17.45 W iad o m o śc i, 17.50 S p o rt, 18.45 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j, 19 S p o rt, 19.30 
K ro n ik a , 20 „ Z im o w a  podróż m u zyc z  
n a “ , w ia d o m o śc i, 21.35 F ilm  „K o b ie ty  
i  c o rr id a “  z A . Q u in n e m  i M e l F e r -  
re re m , 23.10 K ro n ik a , 23.25 F ilm  
„Z e m s ta “ , 0.25 W iad o m o śc i.

TEATRY
P O L S K I -  „ S k iz “  g. 19.30 (p ią te k  i  
so b o ta );  W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „ K o t  w  
b u ta c h “ g . 15, sobo ta: g. 16; M U ­
Z Y C Z N Y  -  n ie c z y n n y ; sobo ta: „ D a ­
m a  od M a x im a “  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ H is to r ia  żó ł­
te j c iż e m k i“ g. 10.30, 13 — p o i. od  
la t  9; „R o m an c a  n a t rą b k ę “  g. 15.30, 
18, 20.30 -  czesk i, od la t  18 -  (p ią te k  
i  so b o ta), w  sobotę: g. 22.45 -  „G o ­
rą ce  ż y c ie “ , W ł.; K O S M O S  (te l. 355-02) 
„ B e c zk a  p ro c h u “ g. 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 -  ja p . od la t 16 -  p a­
n o ra m ic zn y  — (p ią te k  i  so­
b o ta ) ; C O L O S S E U M  (te l. 458-18) -  
„ C z a rn y  m u sta ng “  g. 11.15, 13.30 — 
U S A  — od la t  11; „ T e s ta m e n t A g i“  
g. 16, 18.30, 21 -  w ęg. od la t  14 -  
(p ią te k  i  so b o ta ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „ T rz y  p lus d w a “  g. 10.30 — 
ra d ź . od la t  11; „ G o rz k ie  życ ie“  g. 
13, 15.30, 18, 20.30 -  w ł. od la t  16 
(p ią te k  i  s o b o ta ); P O L O N IA  (te l. 
218-34) „ T h e  B eatles“  g. 10, 12, 14, 
ang: od la t  14; „W e e k e n d  z d z ie w ­
c zy n ą “  g. 16, 18.15, 20.30 -  po i. od 
la t  14 (p ią te k  i  s o b o ta ); P IO N IE R  
(te l. 475-02) „ S a m o lu b “ g. 10; „ N ie ­
w id z ia ln y  b a ta lio n “  g. 11, 13, 15 — 
ju g . o d  la t  11; „ B łę k itn y  k r z y ż “ g. 
17 — p o i. od la t  7; „Ż o łn ie rz  
k ró lo w e j M a d a g a s k a ru “ g. 18, 20 — 
p o i. od la t  16; „ U w ie d z io n a  i  po­
rzu c o n a “  g. 22 — w ł.  (p ią te k  i  sobo­
ta )  ; w  sobotę o g. 17 „B am b u s  m ó j 
b ra t“ ; M A R S  — „ N o c  ig u a n y “ g.
17, 19.30 -  U S A  -  od  la t  18 (p ią te k  
i  so b o ta ); P R O M IE Ń  -  „ G re k  Z o r­
b a “  g. 17, 19.40 -  U S A  -  o d  la t  16; 
F A L A  — „D o  w id ze n ia , C h a r lie “  g. 
1 V  J19..30 -  U S A  -  p a n o ra m , od la t  14 
(p ią te k  i  s o b o ta ); E C H O  (K rze k o w o )  
„D ż irig is  C h a n “  g. 17.30, 20 — ang. 
od  la t  14 — p a n o ra m , (p ią te k  i  so­
bo ta ) ; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  
„O s ta tn i po B o g u “ g. 17.30, 19.30, po i. 
od la t  14; sobo ta: g. 17, 19; M E W A  
(Z e le ch o w o ) n ie c z y n n e ; so b o ta :

M o rd e rs tw o  po n as zem u“  g. 18.30 — 
czesk i, p a n o ra m ., od la t  16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ D z w o n n ik  z N o tre  
D a m e “  g. 17, 19.15, f r . ,  p a n o ra m , od 
la t  16; so bo ta: „ J a k  się m asz V e ro “  
g. 17, 19 -  w ę g . od la t  16; H U T N IK  
(S to łczy n ) „B o h a te ro w ie  T e le m a rk u “  
g. 17, 19.20 — ang . od la t  14; sobota: 
„ P o ra n k i m łodośc i“  g. 17, 19 — ru m . 
od la t  14; B A J K A  (P o lice) „ P a n ie  
i  p a n o w ie "  g. 17, 19.15 — f r . - w ł .  od 
la t  18 (p ią te k  i s o b o ta ); S Y R E N K A  
(Ja s ie n ica ) „ Z y c ie  m a łże ń s k ie “  g.
18, f r .  p a n o ra m , od la t  16 — I I  cz. 
„ O N A “  (p ią te k  i  s o b o ta ); B IA Ł Y  Z A  
G IE L  (T rze b ie ż ) „W y c ie c z k a  w  n ie ­
zn an e“  g. 18, p o i. od la t  16 — p ią te k  
i  s o b o ta ; R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „ R in  
go  K id “  g. 19 -  U S A  -  od la t  14; 
so b o ta : „ K o b ie ty  zo s ta ją  sam e“  g. 
19 — ra d ź . od  la t  16 — p a n o ra m .;  
G R Y F  (G ry f in o )  „ H ra b in a  C osel“ , 
p o i. od la t  14 -  p ią te k  i  so b o ta ; W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „H a s ło  K o rn “ , po i. 
od la t  14 — p ią te k  i  sobo ta; D A R  
(S ta rg a rd ) „ C i w s p a n ia li m ę żczy źn i 
w  sw ych  la ta ją c y c h  m a szy na ch “  g. 
15, 17.30, 20, ang. od la t  11 — pano­
ra m .;  sobo ta: „ P ry w a tn a  b u rza “  — 
czesk i, od la t  16; P A N O R A M A  (S ta r­
gard ) „ N a ja z d  C zarnego  K s ię c ia “ , 
ra d ź . od la t  11.

T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „ Z m a r ­
tw y c h w s ta n ie “  g . 18 — I  i  I I  cz. — 
ra d ź . od  la t  18 (p ią te k  1 sobo ta).

'D ru k . — Szcz. Z a k ł.  <Sraf. Z -2

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W ojc ie c h a  7; C H IR . — I I  P o m o rz a n y ;  
W E W N . -  A rk o ń s k a ;  P O Ł O Ż N IC T W O
— P o m o rza n y .

S O B O T A

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y :  
C H IR . -  K o le jo w y ;  W E W N . -  U n ii  
L u b e ls k ie j; P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o ­
rz a n y ;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  
W o jc ie c h a  7 -  g. 19 -7 ; O G Ó L N A  -  
Jedności N a ro d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l . P ias tó w  
1 -  g. 20 -8 ; S P . L E K A R Z Y  SP E C . -  
W o j. P o ls k ieg o  42 -  g. 8 -20  (te l. 86-01); 
P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E  -  u l .  H . Pobożnego 14, 
g. 8 -1 7 , a l . M . B u c zk a  40/42 -  g. 
8-17, u l. W . P o la  6 -  g . 8-15.30; u l. 
N a d  O d rą  14, g. 8-18, u l. K a p ita ń ­
sk a , g. 8—15, u l. A rk o ń s k a , g. 8—17, 
u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  86, g. 
14-16.

A P T E K I

N R  7 -  5 L ip c a  7 -  te l. 443-33; N r  5
-  N a ru s ze w ic za  11 -  te l. '201-64;
N R  33 -  p l. G ru n w a ld z k i 42 -  tel. 
345-51; P o g o tow ie  p ra c y  a p te k :  N r  10 
(G l in k i ) ;  N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  12 (Pod  
ju c h y ) ;  N R  62 (Z d ro je ) .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 17,55, 20, 23, 24. 
15.05 „ N a  ró żn y c h  in s tru m e n ta c h “ , 
15.30 „P io s e n k a , za b a w a  i  j a “ , 16.05 
„ K w a d ra n s  z d e d y k a c ją “ , 16.20 „ M a ­
g azy n  m o to ry z a c y jn y “ , 16.50 P u b lic y ­
s ty k a , 17 R a d z ie c k ie  p io se n k i m ło ­
d z ie żow e, 17.20 S tu d io  P ro p o z y c ji -  
„B o h a te r  68“ , 18 R y tm y  m ło d y ch , 
18.40 M u z y k a  i  ak tua ln o śc i, 19.05 M o -  
to -lrw a d ra n s , 19.20 „ Z e  w s i o  w s i“ , 
19.35 K o n c e r t  życ zeń , 20.40 K o n c e r t  
o rk ie s try  ra d ia  i T V  w  Ł o d z i, 21.25 
„P ię ć  m in u t  o w y c h o w a n iu “ . 21.30 
„ P a rn a s ik “ , 22 M a g a zy n  stu d en c k i, 
23.15 U tw o ry  P ro k o fie w a  i R a c h m a n i­
n ow a.

k o w y , 9.35 „ L is t  ze  Ś lą s k a “ , 10.25 
T e a tr  „ S e k re t“ , 11.25 K o n c e r t  ch o p i­
n o w sk i, 12.35 „ D łu g i prosi o k a rę  
ś m ie rc i“ , 12.50 K o n c e r t  życ zeń , 13.25 
„ K ilo m e tr  1314“ , 13.45 A r ie  op ero w e  
śp iew a  L . W a rre n , 14.05 „ A m a to rs k ie  
zespo ły  p rzed  m ik ro fo n e m “ , 14.30 
„ M a ły  re la k s " , 14.45 „ B łę k itn a  szta­
fe ta “ , 15 R a d io w a  lis ta  p rzeb o jó w ,
15.45 „ T u  ra d io s ta c ja  P P R “ , 16.05 P io ­
se n k i i m e lo d ie  o z im ie , 16.20 „ L u ­
d z ie  żeg lug i s to ją c e j“ , 16.35 K o n c e r t  
życzeń , 17 P A W , 17.15 „N as ze  sp ra ­
w y “ , 17.25 G ra  „S tu d io  G d a ń s k “ ,
17.45 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 18.30 P u ­
b lic y s ty k a  m ię d zy n a ro d o w a , 13.45 
L e k c ja  ję z . fra n c ., 19.07 „M azo w s ze“ 
i „ Ś lą s k “ , 19.30 „ M a ty s ia k o w ie “ , 20 
Z n a n e  m e lo d ie , 20.20 C h w ila  p ro zy ,
20.45 G ra ją  p o lsk ie  zespo ły i  o rk ie ­
s try  ra d io w e , 21.31 R e c ita l tyg o d n ia , 
22.05 K w a d ra n s  d a w n y c h  tań có w , 
22.20 „ R a d io v a rie te “ , 23.20 P o p u la rn e  
w a lc e  o rk ie s tro w e , 0.05—3.00 P ro g ra m  
nocny ( I  p r .) .

P R O G R A M  m

17 P ro g ra m  w ie c zo ru , 17.05 „ C z y  to  
je s t d o b re “ , 17.30 „ P o d w ó jn e  niebez­
p ieczeństw o“ , - 17.40 K a rn a w a ł z m y sz  
k ą , 13 E xpressem  p rze z  ś w ia t, 18.05 
M ó w i o fic e r  śledczy, 18.20 K lu b  G ra ­
jącego  K rą ż k a , 19 „C zy ta m y  p a m ię t­
n ik i  — C h a r lie  C h a p lin “ , 19.15 
„S zc zęś liw y  H a r le m “  — cz. I ,  19.30 
Z a ra  D o łu c h a n ę w a  po  ra z  p ie rw s zy , 
19.40 „ P io s e n k i*z  „w ło s k ieg o  b u ta “ , 
20 „ D a fn is  i C h lo e“ . 20.30 W a lte r  and  
C onni — ro z m ó w k i an g ie ls k ie , 20.45 
K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż k a  — w y d a n ie  
d la  fo n o a m a to ró w , 21 Z a ra  D o łu c h a -  
n o w a po ra z  d ru g i, 21.10 „ K a ż d y  ko ­
cha O p a lę “ , 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  
„ T u ra n d o t“ , 22 F a k ty  d n ia , 22.07 
G w ia zd a  7 w ie czo ró w  — „C ze rw o n e  
G ita ry “ , 22.15 „Z w y c ię s tw a “ , 22.49 
S zc zęś liw y  H a r le m  — cz. n ,  23 M i ­
n ia tu ry  p o e ty c k ie , 23.05 Z ap ro s zen ie  
do tań ca , 23.50 N a  d o b ran o c  śp iew a  
M . M a llo ry .

TELEWIZJA

P R O G R A M , P O L S K I

15.25 P ro g ra m  d n ia , 15.35 i  16.10 P o lite c h  
n ik a  T V ,  16.35 D z ie n n ik , 16.45 T e le fe r ie :  
„ T u rn ie j Ż ó łte j Ż y r a f y “ , „ T o w a ­
rzy s tw o  Z a g a d k o w e  — W iec zo rn e“ , 
„ P rz y g o d y  T o m k a  S a w y e ra “ , 17.55 
K ro n ik a  ty g o d n ia , 18.10 „ S y lw e tk a  
k a ry k a tu rz y s ty  -  L e c h  Z a h o rs k i“ , 
18.30 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „M a łże ń  
stw o  now oczesne“ ,. 19 „ Z  k a m e rą  
po  św iec ie“ , 19.20 D o b ra n o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20.05 P ro g ra m  p u b li­
cy s ty czn y  „F u n d a m e n t“ , 20.25 O p e­
ra  ko m ic zn a  „ B e t t ly “  S t. M o n iu s z ­
k i ,  21.20 W szechn ica T V  „ R o k  2000“ , 
21.50 N o w e la  f ilm o w a  „ W y s trz a ł“ , 
22.15 D z ie n n ik  T V ,  22.30 P ro g ra m  n a  
dzie ń  n as tę p n y , 22.35 1 23.30 P o li­
te c h n ik a  T V .

S O B O T A

9 T e le fe r ie :  „G ość ze  S m o k o ła n d ii“ , 
„T o w a rz y s tw o  zag a d k o w e  p o ra n n e “ , 
„ N ie z w y k ła  w y p ra w a “ , 9.55 F ilm  
ru m . „P os te  re s ta n te “ , 15.20 P ro g ra m  
d n ia , 15.25 T V  k u rs  ro ln ic z y , 16 T e ­
le fe r ie :  „ T u rn ie j Ż ó łte j Ż y r a fy “ , „T o  
w a rzy s tw o  zag a d ko w e , w ie czo rn e“ , 
„ N ie w id z ia ln a  rę k a “ , „ W  la b iry n c ie  
ja s k in i“ , „ P rz y g o d y  T o m k a  S a w y e ­
ra “ , 17.15 P ro g ra m  f ilm o w y , 17.30 
D z ie n n ik  T V ,  17.40 „S p o tk a n ia  z p rzy  
ro d ą “ , 18.10 „W a rs za w a , ja  i  t y “ , 
18.40 „ R y tm  i  fa n ta z ja “ , 19 W ie c zo r­
n e ro zm o w y , 19.20 D o b ran o c , 19.30 
M o n ito r , 20.10 „P e g az“ , 20.55 „ P rz y  
sobocie po ro bocie“  — p ro g ra m  estra  
d o w y , 21.55 D z ie n n ik  T V ,  22.10 W ia ­
dom ości sp o rtow e , 22.20 K in o  In te re ­
su jąc yc h  F ilm ó w  -  „ T a m , g d z ie  ros­
n ą p o z io m k i“ I .  B e rg m a n a , 23.55 P ro  
g ram  n a  d z ie ń  nas tę p n y.
Ú W A G A : T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I I

14.45 D la  d z ie c i „ B łę k itn a  s z ta fe ta “ . 
15 K o n c e r t  ch óru  a  ca p p e lla  P R  i T V  
w  K ra k o w ie , 15.20 O rk ie s tra  i  zespół 
es tra d o w y  ra d ia  i T V  ra d z ie c k ie j, 
15.47 „P rze szc zep y  dz iś  i ju t r o “ , 16.05 
M a g a z y n  W . K a s p ro w ic za , 17 P A W ,
17.15 „ S p ra w y  do  za ła tw ie n ia “ , 17.25 
„S zc zec iń sk ie  p o p o łu d n ie “ , 18.30 
„ K lu b  e n tu z ja s tó w  now oczesności“ ,
18.45 L e k c ja  ję z . an g ., 19.07 P ios en k i 
zn ad  S e k w a n y , 19.30 Z  n ag ra ń  B o -  
sto ń sk ie j O rk ie s try  S y m fo n ic zn e j, 
20.17 D y s k u s ja  lite ra c k a , 20.37 D .c . 
ko n c e rtu , 21.38 Z  k r a ju  i ze św ia ta , 
21.58 G ra  zespó ł p e rk u s y jn y , 22.05 S łu  
ch o w isk o  „ C z te ry  p o ry  ro k u “ , 23.15 
„O  co tu  c h o d z i“ , 23.20 T a ń c z y m y  
p rz y  o rk ie s tra c h , 0.05 — 2.55 P ro g ra m  
n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c zo ru , 17.05 Q u o d lib e t  
— c zy li co k to  lu b i, 17.30 „P o d w ó jn e  
n ie be zp ie cze ńs tw o “ , 17.40 „ W  c ien iu  
p rze b o ju “ , 18 E x p res se m  p rze z  św iat,
18.05 R o zm o w y  o p iosence, 18.25 N i-  
colo P a g a n in i, 19 „ Z w y c ię s tw a “ , 19.30 
„ N a  fiń s k ą  n u tę “ , 19.45 M in i-m a x ,
20.05 W o jc ie c h  S ie m io n  p rzed s ta w ia  
„ z ie lo n ą  gęś“ , 20.15 N a  sw o jsk ą  nutę , 
20.25 S a ła tk a  po w ło s k u , 20.50 W spom  
n le n ia  sp o rto w c ów , 21 „U c h e m  sło­
n ia “ , 21.20 B ra z y lia  — A lg ie r  w  p io ­
sence, 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  „ T u ra n ­
d o t“ , 22 F a k ty  d n ia , 22.07 G w iazd a  
7 w ie c zo ró w  — „C z e rw o n e  G ita ry “ ,
22.15 „G ra n ic a “ , 22.35 N a jn o w s za  p ły ­
ta  B . D y la n a , 23 M u z y k a  nocą, 23.05 
M in ia tu r y  p o e ty c k ie , 23.50 N a  d o b ra ­
noc śp iew a  P . S u zu k i.

S Z C Z E C IN  -  U K F

16.05 „S p ira ło w e e “ , 16.15 M u zyczn e  
p ro p o zy c je  ra d io re k la m y , 16.40 O d ro ­
b in ę  h u m o ru  n a co d zie ń .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P IĄ T E K

15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.05 G im ­
n a s ty k a , 15.15 F ilm  p o p .-n a u k o w y , 
15.35 W eso łe  ro zm a ito ś c i, 16.20 P ro ­
g ra m  d la  m ło d y c h  lu d z i, 17 W ia d o ­
m ośc i, 17.05 F ilm  ra dź . „ P o w ró t W e ­
ro n ik i“ , 18.30 T e le -re k la m a , 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 19 P ro ­
g ram  z R o sto ck u , 19.20 T e le -re k la m a , 
19.30 K ro n ik a , 20 „5 k o n ty n e n tó w “ , 
20.20 F ilm  ra d ź . „ D la  d o b ra  lu d zko ś­
c i“ , 21.40 K ro n ik a , 21.55 Z  p ra c y  po ­
l ic j i  k r y m in a ln e j ,  23.10 W iad o m o śc i.

S O B O T A

9 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.05 G im n a ­
s ty k a , 9.15 „ G o s p o d a rk a  so c ja lis ty cz-

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  8, 12.05, 15, 17.55, 20, 
23, 24.

7.23 M e lo d ie  n a  d z ie ń  d o b ry , 7.45 
„ B łę k itn a  sz ta fe ta“ , 8.20 „ N u ta  za 
n u tą “ , 8.44 K o n c e r t  życ zeń , 9 S e re ­
n a d y  i  d iv e rt im e n ta , 9.40 P rzy sz liśm y  
do  w a s  z ta ń c e m  i  p io se n ką , 10 
„ C z te re j p a n c e rn i i p ies“ , 10.20 M e ­
lo d ie  z ró żn y c h  s tro n  ś w ia ta , 10.50 
„C o p rzyn o s zą  „ N o w e  P ro b le m y “ , 
11 U tw o ry  A . M o z a rta , 11.25 D u e ty  
in s tru m e n ta ln e , 11.49 „ P o zn a j sw oje  
d zie ck o “ , 12.10 K o n c e r t  z po lonezem , 
12.45 „ R o ln ic z y  k w a d ra n s “ , 13 Ś p ie ­
w a  E . N iz io ł, 13.20 G ra  o rk ie s tra  m an  
d o lin is tó w , 13.40 „ W ię c e j, le p ie j, ta ­
n ie j“ , 14 „ C z y  znasz tę  k s ią żk ę “ , 
14.30 Z  n a g ra ń  o rk ie s try  P R  i T V  w  
K ra k o w ie , 15.05 „ S p o rto w c y  w ie js c y  
n a s ta r t“ , 15.20 „ T h e  Shadow s“ , 15.30 
D la  d zie c i „ B ia ły  p u d e l“ , 16.05 „W  
S tu d io  R y tm  i gdzie  in d z ie j“ , 16.35 
. .K u lis y  h is to r ii“ , 16.50 B o h a te r  68, 
17 M ó j p ro g ra m  n a a n te n ie , 17.25 K o ­
lo ro w y  m ik ro fo n , 18 N a  k a rn a w a ło ­
w y m  p a rk ie c ie , 18.40- M u z y k a  i a k tu ­
a lności, 19.05 W iad o m o śc i p ó ł ża rte m , 
p ó ł serio , 19.20 „ S y lw e tk i p o lity c z ­
n e“ , 19.30 W ę d ró w k i m u zy c zn e  po 
k r a ju , 20.40 „ P o d w ie c zo re k  p rz y  m i­
k ro fo n ie " , 22.10 „ P a n o w ie  p roszą pa 
n ie “ , 22.40 G ra  P o zn a ńs ka  „15“ R a ­
d io w a , 23.15 K a rn a w a ło w e  ry tm y ,  
0.05—3.00 P ro g ra m  n ocny .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 9.30. 
12.05, 16, 19, 23.50. S E R W IS  R Y B A C K I:  
7.15, 12.25, 18.25, 24.

7.50 M u z jtk a  p o ra n n a , 8.15 A m b asado­
ro w ie  p o ls k ie j s p ra w y , 8.35 „ T a k  ro ­
d z iła  się w o ln o ś ć " , 9 K o n c e r t  ro z ry w

?H£. idnâpir zm arnować!t
KRAJOWEJ 
LOTERII 
PIENIEZNEJ

J U to m ,%
P R A C A

P O M O C  d o m o w a , docho  
d ząc a p o trze b n a  zaraz . 
M ic k ie w ic z a  68a/l.

12042-G
Z A O P IE K U J Ę  się 3 d ziec i 
w e  w ła s n y m  d o m u . M o ż ­
liw ość o p ie k i tyg o d n io ­
w e j. Ś c iegiennego 59/1 
godz. 8 -1 0 . 11974-G

N IE R U C H O M O S  C

K U P IĘ  d o m e k  1 -ro d z in -  
n y  lu b  po ło w ę  b liź n ia k a . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczecin pod 11991.

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y , la t  39,
k u ltu ra ln y , dobrego  ch a ­
ra k te ru  pozna p a n ią  k u l­
tu ra ln ą , średn iego  w z ro j  
stu , la t  32-38. C el m a try ­
m o n ia ln y . F o to o fe r ty : 
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 11997.

R O Ż N E

P O S Z U K U J Ę  gara żu  w  
o k o lic y  B u d z is zy ń s k ie j. 
T e l . 72-991 godz. 16-18.

11990-G
K U P N O

M Z-250 k u p ię . T e l. 725-35 
11966-G

S A M O C H Ó D  „ Ż u k “  k u ­
pię, u l.  J a g ie łły  25/7, te l.  
375-18. 11989-G
Z B IÓ R  s ta ry c h  m o n et 
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń Szczecin pod  
12011.

S P R Z E D A Ż

„ M O S K W IC Z A “  407 sprze  
d am . T e l . 716-01. •

11971-G
F U T R O  z  tc h ó rzy  sprze­
d am . T e l. 396-06.

11976-G
1 1 -M IE S IĘ C Z N E G O  psa
w ilk a  sprzedam . W ia d o ­
m ość: u l. J a g ie łły  24a/6.

11994-G
M A G N E T O F O N  „ C z a j­
k a “  n o w y  sprzedam , te l. 
216-94. 12002-G
IG Ł Ę  do m a s zy n y  re n a -  
sa cy in e j odstąp ię . T e l. 
722-06. 12006-G
„ W A R T B U R G A  d e L u ­
x e “  sp rzedarrrTub  zam ie  
n ię  n a in n y , n o w y . W ia ­
dom ość: te l. 701-13.

12010-G
L O K A L E

N O W E  m ie s zk a n ie  spół­
dzie lcze , 3 -p o k o jo w e , 50 
m  k w . w  ce n tru m  Szcze­
c in a  za m ie n ię  na w ię k ­
sze. n a jc h ę tn ie j na do­
m e k  w  Z d ro ja c h . T e l.  
470-01 w e w n . 232 godz. 
7.30-15. 11965-G

P O K O J  do  w y n a ję c ia , 
u l. B rzo zo w sk ie go  20/3.

KURS
przygotow awczy  
na wyższe studia  
techniczne

z m a te m a ty k i i  f iz y k i  o rg a n iz u je

NOT
Z a p is y  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t a l. 
W o js k a  P o lsk ieg o  67 do 10.1.1969 r. 

w  godz. od 9— 15.
9 -K

Pracownicy poszakiwani
5 k o b ie t  do ro zn o sze n ia  m le k a  z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t W S S  „S p o łe m ”  O d d z ia ł w  S zc zec in ie . 
P ra c a  w  g o d z in ac h  w c ze s n o -ra n n y c h , w y n a g ro ­
d zen ie  p ro w iz y jn e , w y m a g a n a  k a r ta  zd ro w ia .  
Z g ło s ze n ia : S zc zec in , a l .  Je d n . N a ro d o w e j 37, 
p o k . 30. 8 -K

D nia  31 grudnia 1968 r. zm arł w  
w ieku  43 la t po długich i ciężkich  
cierpieniach m ó j ukochany i  n ie ­
odżałowany m ąż, nasz b ra t, szwa­

g ier i  zięć

Henryk Jan Morawski
Pogrzeb  odbędzie  s ię  d n ia  4 s tycz­
n ia  1969 r .  w  Iz b ic y  K u ja w s k ie j.

W  s m u tk u  p og rążen i

2ona  i  rodzina

W Y N A J M Ę  p o kó j p rz e j­
śc io w y , Ja g ie llo ń sk a  82 
m  10. 11973-G
N A  w s p ó ln y  p o k ó j p rz y j 
m ę p a n a . D w o rc o w a  1/6.

11984-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezdzie t 
n e p o s zu k u je  p o k o ju  su­
b lo ka to rsk ieg o . O fe rty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 11986.
3 P O K O J E  z  k u c h n ią , ła 
z ie n k ą , p iece, o g ró d ek  
za m ie n ię  n a  2 p o k o je  z  
k u c h n ią  w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie . T e l . 248-06.

U 993-G
W Y N A J M Ę  2 p o k o je  3 
p an o m . R osenbergów  91.

12003-G
M IE S Z K A N IE  M -3 . now e  
b u d ow n ic tw o ; k w a te ru n ­

k o w e  w  śródm ieściu  za­
m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
M -4 . T e l. 209-88.

12007-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku ­
je  p o k o ju . T e l . 351-72 do  
15.00. 12005-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo ­
w e , p e łn y  k o m fo rt , po  
re m o nc ie  w  ce n tru m  Je ­
le n ie j G ó ry  za m ie n ię  na  
podobne lu b  m n ie jsze  w  
S zczecin ie . W iad o m o ść :  
Szczecin , K o łłą ta ja  27/27.

12009-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku ­
je  p o k o ju  u m e b lo w a n e ­
go, n a jc h ę tn ie j z  o p iek ą  
n ad  2 - le tn im  d z ie ck iem . 
W iadom ość , a l . P ia s tó w  
72/9. 12012-G

Wartościowe książki,
cenne premie i liany książkowe, bezpłatną dostawą książek de domu zapewni

zgłoszenie do Klubu Książki „Człowiek-Świa!-P@iiff ka 69“
Informacje we wszystkich księgarniach „Samu Książki“
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Jeszcze o pralnictwie

Brak fachowców,
trudności z zaopatrzeniem

W  Z A M IE S Z C Z O N Y C H  SW EG O  C ZA S U  M A T E R IA Ł A C H  do- 
tyczących  p ań s tw ow ych  i  spó łdz ie lczych  za k ład ó w  p ra ln ic z y c h  
p is a liś m y  o tru dn o śc iach , na  k tó re  n a tra f ia ją  p rze ds ię b io rs tw a  
szukające  w yk o n a w c ó w  in w e s ty c j i p ra ln ic z y c h . T y m  razem  
z a jm ie m y  się zgoła in n y m i,  choć ró w n ie  w a ż n y m i k ło p o ta m i.

Z A O P A T R Z E N IE . Z w iąza ne  
ź  n im  tru d n o ś c i m a ją  is to tn y  
■wpływ na p rze robow ość zak ła  
d ó w . p o w o d u ją  p rze s to je  w  p ra  
c y  p ra ln i .  Często się zdarza, że 
p ra c o w n ic y  i  p a ń s tw o w y c h  i  
sp ó łd z ie lczych  za k ła d ó w  p ra ln i 
czych  n ie  m ogą o trz y m a ć  w  
H u r to w n i A r ty k u łó w  C hem icz­
n y c h  p o d s ta w o w y c h  i n iezbęd ­
n y c h  m a te r ia łó w  ja k :  t r ó j —  
czy cz te ro c h lo ro e ty le n  i  m uszą 
je ź d z ić  po n ie  aż do w y tw ó rc y  
—  Z a k ła d ó w  C h em iczn ych  ..Ro­
k i ta ”  w  B rze gu  D o ln y m , skąd 
ró w n ie ż  w ra c a ją  i  to  często z 
p u s ty m i rę k a m i. Szczecińska 
H u r to w n ia  n ie  p ro w a d z i zresztą

te rm in ó w  w y k o n y w a n y c h  usług . 
W y d a je  się je d n a k  że n ie  na­
leżą one  do n ie m o ż liw y c h  do za 
ła tw ie n ia .  (zdań)

K oncert
przy świecach i kawie

W  N IE D Z IE L Ę , 5 b m . O godz. 19.30 
w  S a li S zw e d zk ie j Z a m k u  odbędzie  
się p ie rw s zy  w  ty m  ro k u  ko n c ert  
; ,p rzy  św iecach i k a w ie " , zo rg an izo ­
w a n y  p rzez S zczec ińsk ie  T o w a rz y s t­
w o  M u zy c zn e  im . H . W ien ia w s k ie g o , 
W o je w ó d z k i D o m  K u ltu r y  o ra z  T o w a  
rz y s tw o  P rz y ja ź n i P o ls k o -W ło s k ie j. 
W  ko n c erc ie  u d z ia ł w e zm ą  a rty śc i 
w a rs za w s c y : M a łg o rz a ta  K o p czyń s ka  
— w io lon c ze la , A n n a  M o szczy ń sk a  — 
io r te p ia n  i  Z o fia  O s tro w sk a  -  śp iew . 
S zczecin  re preze n to w a ć  b ęd ą : S ta n i­
s ła w  H a j ze r — sk rzy p c e  i F ra n c is ze k  
G a jb  — fo rte p ia n . W  p ro g ra m ie  m u ­
z y k a  s ta ry c h  m is trzó w  w ło s k ic h  o ra z  
C h o p ina , L ip o ń sk ieg o , W ie n ia w s k ie ­
go i K a rło w ic za . S łow o  w ią żą c e  o p rą  
co w ał W a le r ia n  P a w ło w s k i.

sprzedaży w s z y s tk ic h  n iezb ę d ­
n ych . n a w e t często p o trze b n ych  
ś ro d k ó w ; np. z a op a trzen io w cy  
M ie js k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  Go 
s p o d a rk i K o m u n a ln e j,  k tó re ­
m u  p od le ga ją  p ra ln ie  pań s tw o  
w e  m uszą jeźdz ić  sam ochodam i 
po g lik o c e l T A  aż do C e n tra li 
C h em iczn e j w  P oznan iu .

W IE L E  K Ł O P O T U  p rzy s p a rza ją  
ró w n ie ż  a w a r ie  m a s zy n , pon iew aż  
n ie  m a  w  n as zy m  w o je w ó d z tw ie  s p e ­

c ja lis tyc zn eg o  z a k ła d u  w y k o n u ją c e g o  
re m o n ty  i n a p ra w y  u rząd ze ń  p ra l­
n ic zyc h . D ro b n e  u s te rk i u suw a ne są 
system em  g o spodarskim  p rze z  p ra ­
c o w n ik ó w  z a k ła d u , a le  je ś li zd a rzy  
się p o w ażn ie js ze  u szk odzen ie  i n ie ­
zbęd n a  je s t p om oc fac ho w ca  z n a ją ­
cego się n a m a szy na ch  p ra ln ic zy c h  
— z a c zy n a ją  się k ło p o ty , bo  fa c h o w ­
ców  ró w n ie ż  b ra k .

S K O R O  jes teśm y  p rz y  fa c h ó w  
cach w a rto  by b y ło  w spom nieć  
o ty m , że w ła ś n ie  z pow o d u  ic h  
b ra k u  za ró w no  d y re k c ja  M P G K  
ja k  i  za rząd  sp ó łd z ie lczych  za­
k ła d ó w  p ra ln ic z y c h  b o ry k a ją  
się z k ło p o ta m i k a d ro w y m i. 
O dczuw a s ię  b ra k  osób u m ie ją  
cych  o b s łu g iw a ć  u rządzen ia  
p ra ln ic z e . W  n aszym  w o je  w ód  z 
tw ie  b ra k  je s t szko ły , k tó ra  
p rz y g o to w y w a ła b y  fach o w ców  
w  d z ied z in ie  p ra ln ic tw a .

P rze ds ta w io ne  w y ż e j p ro b le ­
m y  zw iązane  z zaopatrzen iem , 
k a d ra m i i  n ap ra w ą  m aszyn  po 
w o d u ją  —  co ju ż  n a d m ie n iliś ­
m y  na w s tę p ie  —  p rz e s to je  w  
p ra c y  za k ład ó w , p rze d łu ża n ie

Czytelnicy piszą
J A K  D Ł U G O  
M A M Y  C Z E K A C ?

do R e d a k c ji „ K a r ie r a  S zczec ińsk ie­
go” , w  k tó ry m  s k a rż y  się n a z ly  
stan  te c hn iczn y  za jm o w a n e g o  m ie -

____, . . _ s zk an ia  i  b u d y n k u . P o le ca się zb a -
W E  W R Z E Ś N IU  1967 ro k u  o trz y -  dad szczegółow o s k argę  i  p o d jąć  

m a te m  n a s tę p u ją c e j treś c i odpis p i-  s t0sow ną d ec yz ję , g w a ra n tu ją c ą  
sm a M ie js k ie g o  Z je d n o c ze n ia  G o - s tw o rze n ie  ob . O b u ch o w s k iem u  zno - 
s p o d a rk i K o m u n a ln e j i  M ie s zk a m o - śnych  w a ru n k ó w  m ie s zk a ln y c h  lu b  
w e j w  Szczec in ie , sk ie ro w an e g o  do  ie ż  spow odow ać ro ze b ra n ie  b u d yn -  
D zie lm co w e g o  Z a rzą d u  B u d y n k ó w  k u  je ż e li n ie  n a d a je  si(? on do re _ 
M ie s z k a ln y c h  S zc zec m -D ą b ie : „O b . m 0 n tu . O p o czy n io n yc h  kro k a c h  
A n to n i O b u ch o w s k i, zam . p rz y  u l.  n a ież-y p o w ia d o m ić  z je d no c zen ie  do  
D z ie n n ik a rs k ie j  8/1 w n ió s ł p is m o  3P w rze ś n ia  1967 r . ”

D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  
M ie s zk a ln y c h  S zc zec in -D ą b ie  p rze ­
k a z a ł z je d n o c ze n iu  w y ja ś n ie n ie  po­
d a ją c . że w e  w s p o m n ia n y m  dom u  
m ie s z k a ln y m  n a p ra w io n o  in s ta la ­
c ję  e le k try c z n a  o raz  że  w y k o n a n a  
zostan ie s to la rk a  o k ie n n a  i  d rz w io ­
w a . In s ta la c je ,  is to tn ie , p o p ra w io ­
no, a le  w  ta k i sposób, że zagraża  
ona b ezp ieczeństw u  lo k a to ró w , a 
p o n ad to  b u d y n e k  je s t za g rzy b io n y  
i  po ścianach m ie s zk a ń  le je  się 
w oda.

I le  je szc ze m ie s ię c y  lu b  la t  m a ­
m y  cze ka ć  n a  to, b y  D Z B M  Szcze- 
c in -D a b ie  w y w ią z a ł się w re szc ie  z 
zadań  p o ru czo n yc h  m u  p rze z  d y ­
re k c ję  zjednoczen ia?

A N T O N I O S U C H O W S K I

E L E K T R O W N IA  —  
W E Z U W IU S Z

U l. G d a ńs ka  i p r z y le g ły  do n ie j 
re jo n  z a s y p y w a n e  są p y łe m  w ęg lo - 
v:y m , w y d o b y w a ją c y m  się z k o m i­
n ó w  e le k tro w n i. Z a w ie ra ją c y  che­
m ik a l ia  d y m  zag ra ża  z d ro w iu  p rz e ­
cho d n ió w  i  m ie szk ań c ó w  d z ie ln ic y . 
P y ły  p rze d o s ta ją  się  do  m ie szk ań  
« do w n ę trz a  zn a jd u ją c e g o  się  n ie  
o poda l k io s k u  „R u c h u ” .

C zy  n a p ra w d ę  n ie  m a  ra d y  na  
zap y lan ie?

S T . S Z L E G E L

DOSC T Y C H  W Y B R Y K Ó W !

M ies zk a ń c y  u lic  R o s to c k ie j i Je -  
m io lo w e j w y b u d o w a li w  czy n ie  
spo łecznym  p o cze ka ln ię  au tobuso­
w ą , k tó re j koszt w y n ió s ł o k o ło  17 
tys . z l. K o m ite t  B lo k o w y  n r  IZ  w  
d z ie ln ic y  S zczecin  N a d  O d rą  — j a ­
ko  w y k o n a w c a  i  o p ie k u n  o b ie k tu  
— k i lk a k r o tn ie  o d n a w ia ł i  ko n s er­
w o w a ł p o cze ka ln ię , b y  u trz y m a ć  ją  
w  d o b ry m  s tan ie . C zy n  go d ny  n a ­
ś lad o w a n ia  i p o c h w a ły . S zk o d a  ty l ­
ko , że p o c ze k a ln ia  s ta ła  się  p rzed ­
m io te m  ch u lig ań sk ic h  w y c z y n ó w  
części n ie zd y s c y p lin o w a n e j m ło d z ie ­
ż y , m ie s zk a ją c e j w  ty m  re jo n ie  
m ia sta .

C zy  n ie  m a  k a r y  n a  w a n d a li, 
k tó rz y  n ie  s za n u ją  zespołow ego t ru ­
du  i  m a rn o tra w ią  m ie n ie  społecz­
ne?

P A S A Ż E R O W IE  
(n a zw is k a  i  a d re s y  z n a n e  re d a k c ji)

Bułgaria, Węgry 
i Irlandia

-nowe rynki 
eksportowe „Seify
P O M Y Ś L N IE  ro z w ija  się p ro  

d u k c ja  e kspo rto w a  w  F a b ryce  
S p rzę tu  E le k tro te chn iczn eg o  
„S e lfa ”  w  Szczecinie. W  ro k u  
1968 p rzekazano o db io rco m  za­
g ra n ic z n y m  w y ro b y  p rze m ys ło ­
w e  o raz sp rzę t gospodarstw a 
dom ow ego w a rto ś c i 10 m in  zł, 
ob iegow ych. Roczny p ia n  eks­
p o r tu  zosta ł w y k o n a n y  z n ad ­
w yż k ą .

O prócz  tra d y c y jn y c h  k o n tra ­
hen tów , k tó r y m i są ZS R R  i 
N R D  p rz y b y ły  w  m in io n y m  ro ­
k u  now e ry n k i z b y tu  w  B u ł­
g a r ii,  na W ęgrzech i I r la n d i i  
M . in . sk ie ro w a no  do tych  k ra ­
jó w  ponad 15 tys . ku che ne k e- 
lekfcrycznych. Znaczne p a r tie  
ogrzew aczy k o le jo w y c h  p rze ­
s ła no  do N R D , gdzie  zgłoszono 
zw iększone za po trze bo w a n ie  na 
te  w y ro b y . N ieza leżn ie  od tego 
se rie  in fo rm a c y jn e  poszczegól­
n ych  w y ro b ó w  sk ie ro w a ne  zo­
s ta ły  do A lg ie r i i  oraz na H a it i  
R ozszerzen ie  p ro d u k c ji e kspo r­
to w e j i p ozyskanie  n ow ych  od ­
b io rc ó w  w iąże  się ściśle  z po­
s tęp u jącą  m o d ern iza c ją  w y tw a  
rża n ych  urządzeń  i p od n ies ie ­
n ie m  ich  jakośc i. W a rto  odno ­
tow ać, że w s z y s tk ie  w y ro b y  
„S e lfy ”  za liczone  z o s ta ły  do 
g ru p y  „ A ” . (k k ) ,

W Y J Ą T K O W O

...sp o ko jn ie  u p ły n ą ł w c z o ra j­
szy  d y ż u r  w  re d a k c ji. T e le fo ­
n ó w  cd C z y te ln ik ó w  n ie  b yto , 
d la tego  te ż  d y ż u rn y  re d a k to r  
w y b ra ł się n a  w ę d ró w k ę  po 
m ieśc ie . Z  te j  w y p ra w y  p rz y ­
n ió s ł k i lk a  spostrzeżeń. M ię ­
d zy  in n y m i w  P a rk u  K a s p ro ­
w ic za  zob ac zy ł w ie lu  am a to ­
ró w  z im o w y c h  sp o rtó w . R ozp ię  
tość w ie k u  u p ra w ia ją c y c h  sa­
n e c zk o w a n ie  b a rd zo  d u ża , od  
m a lu c h ó w  w o ż o n y c h  p rzez h ia  
m u s ie  po  c jc ó w  ro d z in , k tó rz y  
o d d a ją c  się z im o w e m u  „sza­
le ń s tw u “  p rz y p o m in a ją  sobie  
ch łop ięc e la ta . Z a p a ł do ja z d y  
n a  sa n ka ch  d u ż y , w y k o rz y s ty ­
w a n e  są d o  te g o  celu  w szyst­
k ie  p a g ó rk i ro z le g łeg o  p a rk u . 
N ie  w  k a ż d y m  je d n a k  m ie js cu  
ja z d a  je s t b ezp ieczna , d latego  
też  ta m  g d z ie  sa neczkow an ie  
g ro z i w y p a d k ie m  um ieszczono  
ta b lic e  z n a p is e m : saneczkow a  
n ie  w z b ro n io n e . N ie s te ty  n ik t  
n ie  re s p e k tu je  zak a zu  i  w ła ś ­
n ie  ta m  g d z ie  ja z d a  g rozi po ­
w a ż n y m  n iebe zp ie cze ńs tw em , 
z u w a g i n a  rosnące d rzew a  i 
n ie zab ezp iec zon y  brzeg  p o toku , 
a ż  ro jn o  od lu d z i. D o d a tk o w e  
zd z iw ie n ie  budzi fa k t ,  że sa­
n e c zk o w a n ie  w  n ie do zw o lo ­
n y c h  m ie jscach  b ardzo  często  
o d b y w a  się pod o p ie k ą  doros­
ły c h , k tó rz y  n a  p ew no  c zy ta ­
ją  u m ie szc zo ny  n a ta b lic y  n a ­
pis.

C zy  n ik t  n ie  z d a je  sobie spra  
w y  z tego . że o w y p a d e k  n ie  
je s t  tru d no ?  A  p rzec ież u p ra ­
w ia n ia  z im o w y c h  sp o rtó w  n ie  
trze b a  łą c zy ć  z ta k  w ie lk im  ry  
zy k ie m .

U W A G A  C Z Y T E L N IC Y !

D y ż u rn y  re p o rte r  p rz y jm u je  
W asze u w a g i co d z ie n n ie  — z 
w y ją tk ie m  n ie d z ie l i p ią tk ó w  
— w  g o d z in ac h  od 17 do 19. 
N u m e r  te le fo n u  4-62-35.

50-lecie Powstania Wielkopolskiego

W SOBOTĘ UROCZYSTOŚCI
w Szczecinie

O D  G R U D N IA  ub. ro k u  t rw a  
ją  w  k ra ju  u roczys tośc i z w ią ­
zane z 50 ro czn icą  w y b u c h u  
P ow s ta n ia  W ie lko p o lsk ie g o . 
O bchodzona je s t ona ró w n ie ż  
w  Szczecinie.

W  sobotę, 4 bm ., o godz. 16 
p rzed  P o m n ik ie m  W dzięczności 
p rz y  p l. Ż o łn ie rz a  odbędz ie  się. 
u ro czys ty  capsi?r=yk. W ezm ą w  
n im  u d z ia ł P ow s ta ń cy  W ie lk o ­
po lscy, k tó rz y  złożą p rzed  p om ­
n ik ie m  w ie n ie c , a także  k o m ­
p an ia  h on o row a  Lud ow eg o  W o j 
ska  P o lsk iego .

P o p o łu d n iu , o godz. 18, ucze­
s tn ic y  P ow sta n ia  W ie lk o p o ls k ie  
go k tó ry c h  je s t w  n aszym  m ie ­
śc ie  160, s p o tk a ją  się w  S a li 
K a m e ra ln e j Z a m k u  K s ią ż ą t Po 
m o rs k ic h  gdz ie  w y s łu c h a ją  o- 
ko licznośc iow ego  re fe ra tu  i  o - 
b e jrzą  część art-ystyczną w  w y ­
k o n a n iu  a r ty s tó w  szczecińsk ie j 
E s tra d y .

O rg a n iz a to re m  obchodu 50 
ro c z n ic y  P o w s ta n ia  W ie lk o p o l­

sk iego  je s t Za rząd  O k rę g u  
Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o  W o l­
ność i  D e m o kra c ję .

Zapisy do szkół 
podstawowych

W Y D Z IA Ł  O ś w ia ty  P re z y d iu m  
M ie js k ie j R a d y  N a ro d o w e j ogłasza za 
p isy do szkó ł p o d staw o w yc h  dzieci 
ro c zn ik a  1962. Z a p is y  p rz y jm u ją  szko  
ly  re jo n o w e  w  d n iac h  od 10 do 20 
sty czn ia  b r. w  godz. od 8 do  15. P rz y  
zapisach n a leży  p rzed łoży ć  do w g lą ­
du  dow ód osobis ty ro d z ic ów  i  k s ią ­
żeczkę zd ro w ia  d z ie ck a .

W  w y ją tk o w y c h  p rzy p a d k a c h , u za ­
sa dn ionych  f iz y c z n y m  i  u m y s ło w y m  
ro zw o je m  d z ie ck a , s tw ierd zo n yc h  za­
św iadczen iem  le k a rs k im , W y d z ia ł 
O ś w ia ty  P  M R N  m oże zezw o lić  na 
rozpoczęcie w y p e łn ia n ia  o b o w ią zku  
szkolnego o 1 ro k  w c ześ n ie j (d la  
d zieci u ro d zo ny ch  p rzed  1 lip c a ) lub  
o 1 ro k  p ó źn ie j. T e rm in  s k ła d an ia  
podań  o w cześn ie jsze p rz y ję c ie  dz ie ­
ci do s zk o ły  lu b  o o droczen ie  usta­
lo n y  je s t  do  końca lu teg o  b r .

Dzięki „ludziom sercem myślqcym“

Wesoły finał akcji
Maty podarek -  dużo radości“

f f

K O LO R O W O  ude ko row an ą  
salą k a w ia rn ia n ą  Dom u 
K u l tu r y  B u d o w la n y c h  za­

w ła d n ę ły  w c z o ra j dz iec i. P rzez 
10 godzin  t rw a ły  tu  n ow o ro cz ­
ne za ba w y zo rgan izow ane  przez 
k ie ro w n ic tw o  tego  d om u  d la  
przeszło 1 000 dzieci, d la  k tó ­
rych  re d a k c ja  „K u r ie ra  Szcze­
c iń sk ie go ”  w e spó ł z  P o ls k im  
ko m ite te m  P om ocy Spo łeczne j 
zo rg an izo w a ła  g ru d n io w ą  zb ió r 
kę u p o m in k ó w  pod hasłem  ,,Ma 
ły  p od a rek  —  dużo ra d o śc i” , 
a k tó rą  m asowo p o p a rło  spo­
łeczeńs tw o  naszego m ias ta  —  
z a k ła d y  p ra cy , 'n s ty tu c je , rz e ­
m ios ło , m łodz ież  szko lna .

N IE  Z A B R A K Ł O  M ik o  . 
ła ja . M ia ł sp o ro ' p ra c y  —  " 
ro zd ać  ty s ią c  paczek n ie  
je s t ła tw o ... i

M A R Y L A  S Y K U Ł A  p ro ­
w a d z i p ląsy...

F o t. S t. C ie ś la k

W Ł A Ś N IE  d z ię k i ty m  „ lu d z io m  
sercem  m y ś lą c y m ”  se tk i d z ie c i o -  
t rz y m a ło  o s ta tn io  o d z ież , a na w c zo  
ra jszy ch  zab a w a ch  o b d aro w a n yc h  
zostało  p a c zk a m i ze s ło dy cza m i 
o ra z  ks ią żec zka m i i za b a w k a m i. N a  
p ie rw s z e j im p re z ie  b a w iło  się p rze ­
szło 300 w y c h o w a n k ó w  szczeciń ­
sk ic h  doim ów d z ie c k a , a  n a d w óch  
n a s tę p n yc h  p rzes z ło  700 d z ie c i z  
ro d z in  p o d op iec zny ch  P K P S -u ,  
Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n n y c h , 
Z w ią z k u  N ie w id o m y c h , P C K , K a m i  
te-tu P rz e c iw g ru ź lic z e g o  i  P rz e c iw ­
a lk o h o lo w e g o . N a  p ie rw s z e j im p re -  
z ie  m a ły c h  gości w  im ie n iu  o rg a ­
n iza to ró w  p o w ita l i:  zastępca re d . 
n ac z . „ K u r ie r a ”  — A . K IL N A R  i  
p rze w o d n ic zą c y  R a d y  D z ie ln ic o w e j  
Ś ródm ieś cie  P K P S  —  L . K O N O P E L -  
K O .

W szys tk ie  d z ie c i b a w iły  się  weso­
ło , c h ę tn ie  i  tru d n o  im  b y ło  zde­
cyd o w ać  się, co podoba się  n a j­
b a rd z ie j:  c zy  d w a j p a n o w ie  C . —  
T adeusz C za rk o w s k i i  M ie c zy s ła w  
C zo sn o w s k i, d e m o n s tru ją c y  m . in ^  
„ z a b a w n e g o  M ię c ia ” , czy  g r y  z rę c z  
nośc iow e i k o n k u rs y  p ro w a dzo n e  
p rz e z  n ic h  i p rzez  in s tru k to ró w  
D K B , c zy  m o że  tań ce , k tó re  p ro ­
w a d z iła  p. S y k u ła -W a ld e k , czy k w a r  
te t  p rz y g ry w a ją c y  do tań ca . K o n k u r ­
só w  b y ło  m n ó stw o : d z ie c i w y g ry w a ­
ł y  n ag ro d y , k tó r y m i b y ły  k o lo ro w e  
k a rn a w a ło w e  c za p ec zk i i  p a ra s o lk i, 
k s ią że c zk i, l iz a k i , ze s p ó łd z ie ln i 
„ B o tw in a ”  i  p ie r n ik i od  w ła ś c ic ie l i  
c u k ie rn i p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 2. 
G . Ś w ie rk a .

N A  o s ta tn ie j zabaw ie  czeka­
ła  d z iec i dod a tko w a  n iespo­
d z ian ka . P rz y b y ł na n ią  k ie ­
ro w n ik  D om u K u l tu r y  K o le ja ­
rz a  A . B a rto sze w sk i, k tó r y  za­
p ro s ił 200 dz iec i na im prezę  no 
w o ro czną  o rg an izow ana  w  ty m  
dom u w  d n iu  4 s tyczn ia . M a li 
geście k o le ja rz y  zobaczą w id o ­
w is k o  now oroczne, wezm ą u -  
d z ia ł w  zabaw ach i  p od w ie czo r 
ku .

D z ię k u je m y  k o le ja rz o m , p o ­
dob n ie  ja k  raz jeszcze d z ięku ­
je m y  zespo łow i D K B  z k ie r .  B. 
S tachow ską  na czele, d z ia ła ­
czom P K P S  o ra z  w s z y s tk im  
ty m , k tó rz y  p rz y c z y n ili się do 
radośc i dz iec i, (aż)


